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Nowy rzad francuski 
utworzony.

P a r y ż .  G abinet Chautem ps został 
definitywnie ukonstytuow any. Chau­
tem ps objął sp raw y  w ew nętrzne. Mi­
nistrem  sp raw  zagranicznych pozostał 
nadal Briand.

P a r y ż .  Chautem ps złoży w  śro ­
dę w izytę Tardieu. W izyta będzie mia­
ła charak te r kurtuazyjny. Następnie 
uda się Chautem ps do pałacu elizej­
skiego w  celu przedstaw ienia p rezy­
dentowi republiki swoich w spółpraco­
wników.

Nowy rząd  przedstaw i się Izbie de­
putowanych w przyszły  w torek. Na 
posiedzeniu rady  gabinetowej, które 
odbędzie się w niedzielę po południu, 
ustalony zostanie tekst deklaracji rzą­
dowej. (PAT.)

Rokowania handlowe polsko- 
niemieckie.

B e r l i n  . W  zw iązku z ogłoszoną 
Przez prasę wiadom ością o rokow a­
niach handlow ych polsko-niemieckich, 
jakoby te  rokow ania zosta ły  już po­
myślnie ukończone, kom unikat pół- 
urzędow y w yjaśnia, że rokow ania te 
mają w praw dzie  przebieg pomyślny, 
jednak nie zostały  jeszcze doprow a­
dzone do końca. W iadomość, podana 
przez prasę niem iecką jest zatem  nie­
ścisłą.

Nagana dla krnąbrnych landratów.
B e r l i n .  (CNB.) M inister pruski 

sp raw  w ew nętrznych Grzesiński w y ­
raził kilkunastu landratom , urzędują­
cym na Pom orzu, P rusach  W schod­
nich i Śląsku pismem odręcznem  nie­
zadowolenie z powodu ich odmiennego 
stanow iska przeciw rządow ego w  spra­
wie plebiscytu Hugenberga. Nagana 
m inistra streszcza się w  słow ach:

„Zachow anie ich (landratów ) jest 
pożałow ania godnem zapoznaniem  obo­
w iązków  jako politycznych urzędni­
ków rządu pruskiego."

Wizyta kanclerza Austrji w Berlinie.
W i e d e ń .  Kanclerz Schober w y­

jechał o godz. 18.2C do Berlina w  tow a­
rzystw ie generalnego sekre tarza  mini­
sterstw a spraw  zagranicznych P e te ra  
i posła Junkera. Tym  sam ym  pocią- 
riem wyjechał do Beri na poseł nie­

miecki hr. Lerchenield. (PAT.)

Obraify nad zmiana konstytucji w Polsce
W a r s z a w a .  Sejm owa komisja 

konstytucyjna zakończyła ogólną dy­
skusję nad spraw ą zmiany konstytucji 
i przystąpiła do szczegółow ego oma­
wiania projektów. Na pierw szy ogień 
poszła rola prezydenta Rzeczypospo­
litej w przyszłej konstytucji. Dysku­

sja toczyła się nad tern, czy w przy­
szłości prezydent ma być ograniczony 
do roli reprezentacyjnej, czy też ma 
otrzym ać i jakiego rodzaju w ładzę. Ko­
misja nie dokończyła dyskusji i dalsze 
obrady odroczono do 25 lutego.

Konferencja wojewody Graiyńskiego
w Warsiawie.

W ojew oda G rażyński powrócił z 
W arszaw y, gdzie odbył szereg konfe- 
rencyj, a mianowicie w  M inisterstw ie 
Skarbu z m inistrem M atuszewskim  i 
wicemin. Grodyńskim w  spraw ie bud­
żetu śląskiego, w yp ła ty  zaległego do­
datku komunalnego do podatku docho­
dowego dla gmin. dalei omówił spra- 
w ę w yrów nania dodatku m ieszkanio­
wego dla urzędników państw ow ych 
oraz szereg spraw , związanych z ukła­
dem likwidacyjnym.

Następnie odbył konferencję z mi­
nistrem  Reform Rolnych, z którym  
omówił kw estję dalszych spłat ze skar­
bu P aństw a do przedsiębiorstw a par- 
celacyjnego „Ślązak." Podniesienie 
udziału państw a nastąpi w  ram ach od 
1 do 2 milj. zł. W reszcie w  m inister­
stw ie spraw  w ew nętrznych omówił p. 
W ojew oda sytuację polityczno-gospo­
darczą.

Niepewny los ukradli polsko-niemiecliiego.
B e r l i n .  Cała p rasa  z w yjątkiem  

„Deutsche Tageszeitung" podaje p rzy ­
jętą przez gabinet R zeszy uchwałę 
o jednoczesnem  przedstaw ieniu na ple­
num parlam entu um ow y w arszaw skiej 
z planem Younga — bez kom entarzy. 
Zastanaw ia fakt, że „Berliner Tagebl." 
nie podaje naw et wspom nianej uchw a­
ły  gabinetu.

Naogół panuje dezorientacja. Nikt

nie zdaje sobie sp raw y  z tego, iż ga­
binet powziął taką, a nie inną uchwałę. 
Nie wiadomo, czy rząd powziął 
uchw ałę na w łasną odpowiedzialność, 
czy też w płynął przekonyw ująco na 
opozycję. W obec takiego stanu rze­
czy możliwość pew nych niespodzia­
nek z chwilą rozpoczęcia się drugiego 
czytania umów haskich nie jest w y ­
kluczona. (PAT.)

Kieska narjona istów w sejmie pruskim
B e r l i n .  Na piątkowem  posiedze­

niu sejmu pruskiego odbyło się głoso­
wanie imienne nad .zgłoszonem  przez 
stronnictw o narodow e w otum  nieufno­
ści przeciw ko prem ierow i rządu pru­
skiego Braunowi z powodu zajęcia 
przez niego stanow iska w  spraw ie 
um owy likwidacyjnej z Polską. W o­
tum nieufności zgłosili nacjonaliści, po­
niew aż przedstaw iciel P ru s  w brew  
uchwale sejmu pruskiego głosow ał na 
radzie państw a R zeszy za um ową 
w arszaw ską. W niosek nacjonalistów 
odrzucono 217 głosami przeciw ko 198.

Za w otum  nieufności glosow ała 
jednom yślnie frakcja niemieckiej partji 
ludowej, chociaż poprzedniego dnia na 
wniosek m inistra sp raw  zagranicznych 
Curtiusa, będącego jednym  z przyw ód­
ców  partji ludowej, gabinet R zeszy 
w ypow iedział się za układem  z Polską.

Głosowanie frakcji sejm owej w ska­
zuje, że m iędzy stanow iskiem  ministra 
Curtiusa, a przedstaw icielam i sej­
mowej partji ludowej istnieją je­
szcze znaczne różnice poglądów w 
spraw ie um ow y w arszaw skiej z Pol­
ską. (PAT.)

Niedoszłe demonstra je komunistów.
W a r s z a w a .  Komuniści próbo­

wali urządzić w  piątek w  stolicy sze­
reg  m anifestacyj.

I tak  o godz. 5 po południu przed 
fabryką „Parow óz" p rzy  ulicy Kolejo­
wej przybył poseł Żarski z kilkoma 
sym patykam i i usiłował urządzić wiec. 
Robotnicy jednak rozpędzili agitato­
rów.

Następnie poseł Żarski udał się na

plac Kazimierza W ielkiego, gdzie PPS. 
lewica zapow iedziała zwołanie na go­
dzinę 6 wiecu. Policja jednak rozpę­
dziła grom adzących się w yrostków  w  
liczbie około 200, i nie dopuściła do 
zebrania.

Poseł Żarski i jego stronnicy usiło­
wali jeszcze urządzić zebranie na uli- 
v  Żelaznej i Chłodnej, jednak i te za­

m ierzenia policja udarem niła. (PAT.)

Liberalne zarządzenie Mussolini ego.
R z y m .  Mussolini zarządził za­

przestanie stosowanie wszelkich środ­
ków policyjnych, które dotychczas

stosow ano z m otyw ów  politycznych w 
stosunku do żyw iołów  obcojęzycznych 
na terytorium  górnej Adygi, (PAT.)

Upadek rządu 
francuskiego.

C ztery  i pół m iesiąca trw ał Tardieu 
na stanow isku francuskiego prezesa 
m inistrów . Objął on rządy  w  chwili, 
gdy m iały zakończyć się obrady kon­
ferencji w  Hadze, a upadł, gdy konfe­
rencja m orska w  Londynie w eszła  w  
okres kry tyczny.

Zdaje się jednak, że ani konferencja 
haska, ani londyńska nie stanow i w ła­
ściwej p rzyczyny  upadku rządu. 
W praw dzie we Francji podnoszą się 
liczne głosy przeciw ko rządow i za je­
go ustąpliw e stanow isko w obec Niem­
ców  w Hadze. Jednakow oż na ogół 
Francuzi zdają sobie spraw ę z tego, że 
w  obecnych w arunkach osiągnięcie 
korzystniejszych w yników  było nie­
możliwe. Jeśli ze strony  niektórych 
stronnictw a zapow iadano na tle ukła­
du w  Hadze atak  na rząd. to miał on 
sw e źródło nietyle w  chęci napraw y 
układu, ile zm iany polityki w ew nętrz­
nej w e Francji.

Gabinet Tardieu był gabinetem 
um iarkowanym . Szedł on w  polityce 
w ew nętrznej śladami Poincarego, któ­
ry  przedew szystkiem  miał na oku jak 
najoszczędniejszą gospodarkę finanso­
w ą, aby skarb  państw a miał dosta­
teczne zasoby dla pokonania w iszą­
cych nad państw em  ciężarów .

T a polityka daleko posuniętej ostroż­
ności nie podobała się niektórym  stron­
nictwom. U w ażają one, że w  skarb ­
cu nie powinny leżeć bezużytecznie 
miljardy, nagrom adzone z nadw yżek 
budżetow ych. W ołały  one zatem  o 
obniżenie w yśrubow anych do niemo­
żliwości podatków  i o ulgi finansowe 
dla szerokich w arstw . Ale na te w o­
łania głuchy był m inister skarbu Che- 
ron. Był on zdania, że obecna po­
myślna koniunktura nie będzie trw ała  
wiecznie i może się nieoczekiwanie 
skończyć. Dlatego też sprzeciw iał się 
wszelkim  próbom obniżenia podatków. 
Tu tkwi główna przyczyna upadku 
rządu.

Słabością gabinetu Tardieu od sa­
mego początku był brak oparcia o 
sta łą  w iększość w  parlam encie. Rząd 
ten przyszedł do skutku w  chwili, gdy 
ze względu na obrady w  Hadze nale­
żało jak najprędzej zakończyć przesi­
lenie po dymisji Brianda. Nie był on 
zatem  wynikiem  układu sił w  parla­
mencie, lecz tym czasow em  zała ta­
niem dziury. W  tych w arunkach ka­
żdej chwili m ożna było oczekiw ać ka­
tastrofy. A była ona do przew idze­
nia w cześniej czy później wobec tego. 
że socjaliści postanowili ostatecznie 
nie brać udziału w  rządzie, k tó ry  nie 
jest w yraźnie i zdecydow anie lewi­
cowy, wobec czego T ardieu nie mógł 
znaleźć oparcia w  większości parla­
mentu.

Upadek gabinetu przyszedł, w  chwili 
bardzo ważnej dla Francji ze względu 
na toczące się rokow ania w Londynie. 
Z tego powodu można oczekiwać, że 
przesilenie nie potrw a długo, aby nlfe 
utrudniać jeszcze bardziej położenia 
Francji i nie dopuścić, by inne pań­
stw a poza iei plecami doszły do po-



rozumenia w  sprawie ograniczenia 
zbrojeń morskich.

Jest jeszcze drugi wzgląd pozwa­
lający oczek'wac rychłego utworzenia 
nowego rządu. Obecny skład parla­
mentu jest taki, że żaden kierunek nie 
potrafi skupić dokoła siebie stałej 
większości. Każdy rząd musi obecnie 
być rządem kompromisowym i jako ta ­
ki skazany jest z góry na rychły upa­
dek przy pierwszej lepszej sposobno­
ści. Nie ma więc celu bawić się w 
długie przesilenia, skoro i tak rząd ist­
nieć będzie krótko. Te stosunki zmie­
nić się mogą dopiero po następnych 
wyborach za dwa lata.

Pewna rolę będzie tu także odgry­
wał wzgląd na ożywioną akcję, jaka 
rozwijają komuniści w ostatnich cza­
sach. A wiadomo, że wszelkie prze­
silenia sprzyjają dążeniom w yw roto­
wym. Obawa przed rozruchami skło­
ni decydujące czynniki do szybkiego 
zakończenia przesilenia.

W obec tych stosunków coraz czę­
ściej pojawiają się w  prasie opinje, że 
parlamentaryzm francuski jest chory 
i należy go uzdrowić przedewszyst- 
kiem przez odpowiednią reformę kon­
stytucji. Ponieważ jednak trudno przy­
puścić, by posłowie mieli ochotę po­
zbywać się swych przywilejów dobro­
wolnie, przeto dają sie słyszeć głosy, 
by władzę ujął w rękę jakiś jeden 
człowiek, mający silę do przeprow a­
dzenia koniecznych reform. Czy je­
dnak znajdzie się taki człowiek i czy 
dyktatura jest możliwa w  stosunkach 
francuskich, jest rzeczą bardzo w ąt­
pliwą.

W  każdym razie charakterystycz- 
nem jest, że także we Francji istnieje 
dążność do zmiany stosunków, które 
może były dobre w  czasach dawniej­
szych. w stosunkach normalnych, ale 
okazały się nieodpowiednie w dobie 
obecnej.

1 i Przegląd polityczny i!
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Urzędowe przejęcie sekretariatu stanu 
Stolicy św. przez kardynała PacellPego

„Osservatore Pomano“ ogłosił w łas­
noręczne pismo Ojca św. do ustępują­
cego kardynała sekretarza stanu Ga- 
sparri‘ego i równocześnie zawiadomił, 
że w  dniu 10 lutego b. r. kardynał Pa- 
celli przejął spraw y sekretarjatu stanu 
Stol:cy Apostolskiej. Urzędowo zosta­
ło potwierdzone* że król W iktor Ema­
nuel udzielił ustępuiącemu kardynało­
wi Gasparri‘emu najwyższe odznacze­
nie włoskie — order Annunziaty.

Dzienniki rzymskie z 11 b. m. za­
mieściły fotografje obu Dostojników 
kościelnych, a poszczególne p ’sma pro­
wincjonalne w  dłuższych artykułach 
omówiły oficjalny już fakt zmiany w 
papieskim sekretariacie stanu.

„Avenire d‘ Italia" w  Bolonji wita 
nowego sekretarza stanu słowami naj­
wyższej svmpatji. Dziennik ten, po­
wołując się na rozmowę z pewnvm 
kardynałem zaznacza, że kardynał Pa- 
celli bedzie prowadził dalej politykę

kościelną w duchu swego poprzednika 
i tylko w metodach, być może. okaże 
się bardziej nowoczesnym.
Rozwiane nadzieje ks. Pszczyńskiego.

Niedawno doniosły dzienniki niemie­
ckie o zaręczynach księżniczki rumuń­
skiej Ileany, z synem księcia Pszczyń­
skiego, noszącego nazwisko hrabiego 
Hochberg. Wiadomość tę opatrzyła 
prasa niemiecka odpowiednimi komen­
tarzami, zdradzającymi uczucie dumy z 
powodu tak zaszczytnego małżeństwa 
arystokraty niemieckiego.

Tymczasem zaręczyny te przemie­
niły się w niesłychany skandal. W y­
szły bowiem na jaw jakieś nieładne 
sprawki z przeszłości młodego ks:ęcia 
Pszczyńskiego, kompromitujące jego 
osobę. Wynikiem tego było zerwanie 
zaręczyn. Ale tego jeszcze mało. Ksią­
żę Pszczyński, chcąc widocznie zaim­
ponować Rumunom, ofiarował narze­
czonej wspaniały pierścień brylanto­
wy, który kupił w Bukareszcie, ale 
go . . .  zapomniał zapłacić. Jubiler na­
daremno upominał się o zapłatę — na­

rzeczony na to nie reagował. Wobec : 
tego jubiler skierował rachunek do 
dworu rumuńskiego. Celem uniknię­
cia skandalu rodzina królewska zapła­
ciła dług, zaciągnięty przez byłego na­
rzeczonego.

Cały ten skandal wywołał zrozu­
miałą sensację. Wskutek tego królo­
wa wdowa w raz z córką na dłuższy 
czas wyjeżdżają zagranicę. W  ten nie­
wesoły sposób zakończyły się projekty, 
z których Niemcy tak byli dumni!

Premjer z konieczności.
Gdy we Francji ustąpi rząd, ma 

prezydent republiki wiele ambarasu z 
utworzeniem nowego rządu. Parla­
ment francuski nie ma bowiem zw ar­
tej większości, lecz rozbity jest na 
liczne grupki. Nie różnią się one 
zbytnio pomiędzy sobą pod względem 
programowym, lecz są wynikiem am­
bicji poszczególnych jednostek. Po­
nieważ kieska rządu była przypadko­
wą, przedewszystkiem wskutek cho­
roby premjera Tardieu, który nie mógł 
bronić się przed atakiem, nic więc dzi­
wnego. że prezydent Doumergue za­
mierzał jemu w pierwszej linji powie­
rzyć misje utworzenia gabinetu. Ale 
Tardieu odrzucił tę propozycje, jest 
bowiem zniechęcony z tego powodu, 
że został obalony, chociaż starał się 
w  Londynie w ywalczyć dla Francji 
najkorzystniejsze warunki. Również 
Briand oświadczył, że nie chce już 
więcej być premierem. Poincare zaś, 
do którego także zw racał się prezy­
dent, po ostatniej ciężkiej chorobie nie
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przyszedł jeszcze na tyle do siebie, by
mógł obejmować ciężki obowiązek 
premjera francuskiego. Tak więc w 
braku innego kandydata premjerem zo­
stał Chautemps, przewodniczący nie­
zbyt liczniej grupy socjalistyczno-ra- 
dykalnej, która jednak tylko z nazwy 
wygląda radykalnie — w gruncie rze­
czy zaś jest bardzo umiarkowana.

Tatarzy buntują się przeciwko 
bolszewikom.

W Samarze aresztowano około 100 
osób, oskarżonych o przynależność do 
kontrrewolucyjnej organizacji, składa­
jącej się z Tatarów. W śród aresztowa­
nych znajduje się b. oficer i dowódca 
samarskiego okręgu wojennego Mar- 
tynow.

Groźby nowel wojny domowej 
w Chinach.

Według doniesień z Szanghaju, Chi- | 
ny stoją w przededniu nowej wojny 
domowej. Gen. Feng na czele swych 
oddziałów maszeruje na prowincję 
Hu-Pej, przyczem, jak słychać, osta­
tecznym jego celem jest zagarnięcie 
Hankou. Powstańczy generał Szi-Hju- 
Ma, który w grudniu r. ub. prowadził 
akcję zbrojną przeciwko rządowi nan- 
kińskiemu w okolicach Pukau i został 
w  styczniu pobity przez wojska rządo­
we, obecnie ruszył na pomoc Fengowi. 
Rząd nankiński polecił w  Szanghaju 
rekwizycję statków, przy pomocy któ­
rych mają być przewiezione większe 
ilości wojsk do miejscowości, zagro­
żonych powstaniem.

Branka litewska.
56) - o -  (Ciąg dalszy.)

Musiała tedy Aldona wejść do izby, podobnej 
raczej do jej własnej w Kierniowie jadalni, niż do 
innych napotykanych po drodze. W esoły ogień 
płonął na kominie, dla światła więcej niż dla ciepła, 
bo ciepło było na dworze, a okien brakło w izbie. 
Ogromne, tłuste węże, wypełzając z nor pod ścia­
nami, otoczyły natychmiast przybyłych, przyzw y­
czajone do bezustannych pieszczot i przysmaków 
od bawiących tu prawie ciągle przejezdnych; na­
wet i ropuch kilka wyskoczyło, pląsając ciężko po­
środku, ale wszystko to nie śmiało przecież napa­
stować zbyt natarczywie smutnej podróżnej, która 
siadłszy u komina wsparła głowę na ręce i mil­
czała. Witginsowa pobiegła zająć się rozporzą­
dzeniem ofiar, a w rzeczywistości podobno uprzej­
mie zdjąć te trudy z bark męża Witginsa, za co on 
szczerze był jej wdzięczen, nie domyślając się celu 
tej serdecznej uprzejmości, a tym było pozbyć się 
go copredzej z Pullen.

— Nakłopotałeś się i natrudziłeś już niemało 
w tej podróży, biedaku —■ mówiła, ośmielając się 
pogłaskać po siwej brodzie siedzącego nad dzba­
nem ałusu małżonka — pozwól, niech ja już te osta­
tnie kłoooty wezmę *na siebie, a ty odpocznij.

— O, i owszem — odpowiedział ochoczo — 
jeżeli tylko weźmiesz na siebie kłopot z oddawa­
niem ofiary i przypilnujesz jej porządku, boć tutejsi 
kapłani nie o tej jednej mają do myślenia, to ja chę­
tnie spocznę; lecz nie tu, w obcej gospodzie, tylko 
pód własnym dachem w Kierniowie, nad kubkiem 
ałusu twojej roboty, który mi najlepiej ze wszel­
kich innych smakuje; tymczasem wypij choć ten 
na pożegnanie.

Z takiem uprzejmem pożegnaniem, tern mil- 
szem dla żony, że nic podobnego dawno nie sły­
szała, wychylił Witgins swój ałus i czemprędzej, 
aby żona nie zmieniła zamiarów, siadł na koń z to­
warzyszem i póki jeszcze furty na noc nie zawarto, 
ostatecznie wysunął się z zamczyska po odpowied­
nich przytem opowiadaniach się i otrzymaniu po­
zwolenia, zwyczajnie jak w  twierdzy.

— Ubranie twoje podróżne zakurzone i zmięte,

czyliż nie każesz mi go odświeżyć trochę lub in­
nego dostać i świeży wianek uwić na jutro, lub 
kiedy tam masz stanąć przed Żniczem i kapłanką? 
— pytała tymczasem towarzyszka Aldony, młoda 
Marti.

— Nie zdaje mi się, aby wieszczka świętego 
Znicza zważała bardzo na ubranie, wszakże ponie­
waż jest zwyczaj przystrajać się na uroczystości, 
zatem uczyń, jak ci się spodoba,, Marti moja — po­
wiedziała księżniczka, w  ogień wpatrzona i nie- 
więle wiedząc, co mówi a nie nawykła spierać się 
z otaczającymi.

W yszła zatem Marti wielce dbająca o piękny 
strój swej przyjaciółki i pani. aby poszukać Wit- 
ginsowej, mającej cały pakunek podróżny, skromny 
zresztą niezmierme, pod swą opiekę i aby od niej 
otrzymać rzeczy potrzebne; księżniczka "od ten 
czas pozostała samą zupełnie. Siedziała tak. zadu­
mana, zajęta myślą o ojcu. nie wiedząc sama jak 
długo, aż kilkakrotne skrzypnięcie drzwiami zwró­
ciło jei uwagę; spojrzała w tedy ku drzwiom: stała 
za rnemi, nie śmiąc wejść, obca kobieta w  'bieli, 
z głową zawitą, jak zwykle mężatki litewskie w 
dawnych czasach i poruszała piszczącemi drzwia­
mi umyślnie przez uszanowanie, aby zwrócić uwa­
gę zadumanej oani.

— Co to? wiadomość ze świątyni? — żywo 
spytała ks:ężniczka, zrywała'’ sie z ławy. _

— Nie, nie, pani prześliczna, j a . .  • ja tylko 
z moją własną prośba przychodzę do sprawiedli­
wości i łaski córy Oedvnr'na, która chrześcijanką 
ma zostać, — odpowiedziała.

To odwołanie się do chrześcijaństwa i do 
sprawiedliwości i łaski dziwnie tknęło Aldonę:

— Wejdź i mów, czego chcesz — rzekła bez 
namysłu — sama ja przybywam tu do świątyni 
prosić o sprawiedliwość i łaskę i pewno nie odmó­
wię ci wstawić się do ojca Oedvrmna o toż s3mo 
dla ciebie. A c h ...  tyś niew olnicą!. . .  — dodała, 
spojrzawszy baczniej na zbliżającą się niemłodą 
kobietę.

Aldona usiadła znowu, nieznajoma przykucnęła 
u Jęj nóg i nie tracąc czasu, a co chwila oglądnąć 
się na drzwi', w  widocznej obawie, aby kto obcy
nie przeszkodził, zaczęła mówić szeptem i spie­
sznie:

— Śliczna księżniczko! . . .  odkąd tylko usły­
szałam, że brańcy polscy mają w racać do Polski 
za tobą, gdy na gody twe z królewiczem Kazimie­
rzem jechać będziesz, szukam sposobności, jakby 
prosić ciebie o zmiłowanie, aż teraz ją znalazłam. 
Wiedz, że i ja jestem branka polska, porwana z dzie­
ciątkiem, które pani moja strzedz mi kazała, odjeż­
dżając na jednę tyko dobę z domu, na pogrzeb kre­
wniaka. Przez tę jednę dobę Litwini napadli nas 
w  naszej zagrodzie, a gdy zdołałam uciec do po­
bliskiego lasu z maleńką niemowlęcą Baśką w ra­
mionach, znaleźli mnie i tam i pognali na Litwę. 
P rzybyw szy tutaj, nie wiem z jakiej przyczyny od- 
razu przywieziono mię do Pullen i oddano na w ła­
sność w raz z dzieckiem wieszczce tutejszej, która 
tak serdecznie zajęła się moją dzieciną, że choć nie 
ufałam jej zrazu, przecież z czasem ufać musiałam: 
już to pewna, że ona pragnie życia i zdrowia mojej 
Złotej pani. Przekonawszy się o tern. powierzy­
łem tutejszej wieszczce moje złote paniątko._ a sa­
ma oddalałam się czasami z Pullen, szukając po 
świecie mojego męża, który zowie się Chwast i pod 
którego opieką pozostał paniczyk nasz ukochany. 
Włodko. Co się z nimi stało, odkąd z Baśką ucie­
kłam do lasu, nic nie wiem, i mimo poszukiwań, nie 
mogę się dowiedzieć. Zatem. n:e mówmy o nich 
więcej, ale pomyśl, piękna księżniczko, że mo’a 
biedna, droga, ukochana złota Baśka jest tu obecnie
0 kilka kroków od nas. i że stara wieszczka tutej­
sza, odkrywszy w niej nadzwyczajne do wieszcz- 
biarstwa zdolności, chce ją komecznie przy sobie 
zatrzymać, i kapłanką uczynić. Przeto usiłuje 
wmówić w nią, że ona jest Litwinką, i że tu ko­
niecznie pozostać powinna, a jednocześnie wmawia
1 wpiera we mnie, że ja jestem obłąkana, i dawno 
już ubiłaby mię czeladź tutejsza, rozgniewana na­
tręctwem i ośmielona jej dla mnie niełaską, gdyby 
Złota moja pani nie miała mię w swej opiece i gdy­
bym ja nie udawała czarowmcy, po to, aby bano 
się mnie choć trochę. Zlituj się, piękna księżniczko, 
nad nami sierotami na obcej ziemi, nie pozwól 
wieszczce i kapłanom utaić tutaj mojej Złotej pani, 
zabierz nas obie z sobą, gdy będziesz do Polski je­
chała, Bóg chrześcian wynagrodzi ciebie za dobry 
uczynek! Zobaczysz!

(Ciąg dalszy. na*JaDt».
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Niedziela Mięsopustna.

Niedziela

Z3
Św . Piotra Damiana
(biskupa i dokt. Ko­

ścioła. * 1000. t  1072).

Św . Florencjusza
(w yznaw cy).

SŁOW.: PRZEZDZISŁAW.

Jutro poniedziałek. 24 lutego: Św.
Macieja Apostoła, + 63 r.

W e w torek, 25 lutego: Św. Cezarju- 
sza, wyzn., t  560 r.

Z k r  o n i k i d z i e j 6 w. 90 lat mija 
od zgonu poety polskiego, Felińskiego 
Alojzego, ur. w  roku 1771. B ył on w y ­
chowankiem  szkół pijarskich, sek re ta­
rzem  Kościuszki itd.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6.41, ogodz. 17.15 
K s i ę ż y c a  „ 4.34, „ „ 11.37

D ługość dnia wynosi 10 g. 34 min.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  bardzo 

zimno mróz. śnieg. — J u t r o :  na od­
mianę, burzliw e, lekki śnieg.

Dlaczego niedziela dzisiejsza zwie 
się „m ięsopustną“ ? W  pierw szych 
w iekach chrześcijanie surow o pościli 
przed W ielkanocą; czas jednak pośw ię­
cony pokucie i um artw ieniu nie był 
wszędzie jednakow o długi. W  niektó­
rych m iejscach 40, w  innych 50, a w 
niektórych 70 dni. Dla tej przyczyny 
niedziele przed postem nazyw ają się 
się Siedm dziesiątnicą czyli S taroza- 
pustną, Sześćdziesiątnicą czyli Mięso- 
pustną. P ięćdziesiątnicą czyli Zapustną. 
W  roku 541 przepisał papież dla w szy ­
stkich jednakow ą długość postu przed 
W ielkanocą, m ianowicie 40 dni — a 
w łączając ten czas i niedziele, w  któ­
rych się- nie pości, — polecono, by się 
post zaczynał 46 dni przed W ielkano­
cy, t. j. w  środę Popielcow ą. Niedzie­
lom zaś poprzednim nietylko. że pozo­
stawiono ich stare  nazw y, ale zatrzy- 
nano i obrzędy i kolor przyborów  li­
turgicznych ten sam co i w  poście.

Nędzny żvw ot przenosi się z domu 
do domu. (Ekkl. X. 26.)

— Zapomogi dla bezrobotnych. W
związku z pow ażną liczbą bezrobo- 
czych, o trzym ujących zasiłki, organa 
centralne funduszu bezrobocia posta­
nowiły przeprow adzić doraźną kontro­
lę upraw nień bezroboczydh do korzy­
stania ze św iadczeń z funduszu bezro­
bocia. Kontrole te przeprow adzane 
będą pod kierunkiem  delegatów  dy­
rekcji funduszu w  całem  państw ie, za­
równo w zakładach pracy, jak i w 
m iejscach zam ieszkania bezroboczych. 
O ileby ustalono przypadki n iepraw ne­
go pobierania św iadczeń przez bezro­
boczych, lub w ystaw iania fałszyw ych 
św iadectw  o pracy, winni pociągani 
t>ędą do odpowiedzialności sądowej.

— Płaca pracowników państwo­
wych za pracę w  święta. M inisterstw o 
spraw  w ew nętrznych  rozesłało do 
podległych mu urzędów  okólnik, w 
którym w yjaśnia podstaw y w ynagro­
dzenia niższych funkcjonariuszy pań­
stw ow ych za pracę w  niedzielę i św ię­
ta, S taw ka płacy dziennej obliczona 
m a być, jako l lx  m iesięcznych pobo­
rów  zasadniczych, to zn„ bez uw zglę­
dnienia dodatku 15%, dodatku ekono­
micznego oraz m ieszkaniowego.

— Uzdrowiska. W  departam encie 
służby zdrow ia w  m inisterstw ie spraw  
w ew nętrznych odbyła się konferencja 
w spraw ach uzdrow iskow ych, k tóra 
ustaliła system  prow adzenia s ta ty s ty ­
ki uzdrow iskow ej oraz katastru  wód 
mineralnych. Konferencja w ypow ie­
działa się jednomwślnie za konieczno­
ścią utworzenia k ated ry  balneologicz­

nej na jednym z uniw ersy tetów  pol­
skich oraz zorganizow ania instytutu 
balneologicznego.

— W ycieczka z zagranicy. P ie rw ­
sze zapowiedzi w ycieczek zagranicz­
nych do Polski w  roku bieżącym  już 
nadchodzą. Zapowiedziano przybycie 
do Zakopanego w ciągu lata w yciecz­
ki zjazdu hydrologów  państw  ba łty ­
ckich i Polski, k tó ry  odbędzie się w 
W arszaw ie, do Krynicy zaś przyjazd 
liczniejszej wycieczki egipskiej, o rga­
nizow anej przez targi w schodnie we 
Lwowie,

— Um owy wizowe. W  sferach rzą ­
dow ych rozpatryw any  jest projekt za­
w arcia przez Polskę z szeregiem  
państw  konw encyj czyli umów wizo­
wych. Konwencje te polegają na tern, 
że dla obyw ateli państw , z którem i za­
w arta  jest konw encja w izowa, w y sta r­
cza dla w jazdu paszport bez w izy kon­
sulatu. N iektóre państw a Europy środ­
kowej zaw arły  już wiele tego rodzaju 
konwencyj, np. Szw ajcar ja uczyniła to 
w  stosunku do 40 państw . Celem kon­
wencji jest m. in. ułatwienie kom unika­
cji m iędzy odpowiedniemi krajam i oraz 
spotęgow anie ruchu turystycznego 
m iędzy niemi. W  Polsce w ysuw any 
jest projekt, aby dążyć do zaw arcia  te­
go rodzaju konwencji narazie z pań­
stw am i bałtyckiem i i skandynaw skiem i.

— Pracownia psychotechniczna ko­
lei państwowych. W  m inisterstw ie ko­
lei działa od dłuższego czasu pracow ­
nia psychotechniczna, k tóra oddała du­
że usługi p rzy  przyjm ow aniu na koleje 
pracow ników , a zw łaszcza pracow ni­
ków  służby ruchu, jak m aszynistów , 
zw rotniczych i in. W  'pracowniach 
psychotechnicznych badane są zdol­
ności orientacyjne, oraz szybkość ru­
chów i spraw ność kandydatów  na p ra­
cow ników  kolejowych. O becnie mini­
sterstw o kolei rozszerza działalność 
pracow ni psychotechnicznych i osta t­
nio zarządzeniem  m inistra komunikacji 
uruchomiono taką pracow nię w  w ar­
szaw skiej dyrekcji kolejowej. P racow ­
nie psychotechniczne zakładane będą 
kolejno w  inynch główniejszych w ę­
złach kolejowych.

— Ankieta w  sprawie prohibicji. 
M inisterstw o spraw  w ew nętrznych 
rozpisało ankietę, celem zebrania da­
nych, dotyczących głosow ań pow szech­
nych w spraw ie prohibicji. Ankieta 
rozpisana jest w zw iązku z zamiarem  
w prow adzenia w  obrębie różnych gmin 
całkow itego zakazu sprzedaży i poda­
wania napojów alkoholowych.

Województwo śląskie.
* Doraźne kary za przekroczenia 

wojskowe. Biura w ojskow e m agistra­
tów i urzędów  gminnych o trzym ały 
upoważnienie do stosow ania doraź­
nych m andatów  karnych  za lżejsze 
w ykroczenia przeciw  przepisom  o 
służbie wojskowej. Na tej zasadzie na­
kładać będą kary  adm inistracyjne za 
niezgłaszanie się w  term inie do reje- 
stracyj w ojskow ych i niezawiadam ia- 
nie w porę o zmianie adresu.

* Udział uzdrowisk śląskich na 
w ystaw ie w Poznaniu. W  tych dniach 
odbyło się w śląskim urzędzie w oje­
wódzkim w Katowicach zebranie 
przedstaw icieli uzdrow isk i gmin let­
niskowych Śląska, celem omówienia 
udziału tych m iejscowości na w y sta ­
wie w Poznaniu. O bradom  przew o­
dniczył zastępca naczelnika w ydziału 
robót publicznych inżynier Osiowski. 
Referat, dotyczący tej sp raw y  w ygło­
sił referent tu rystyki w  w ojew ództw ie 
Śląskiem inżynier Zaczyński i dyrek­
tor śląskiego S tow arzyszenia W ystaw  
dr. Łaszcz. Po wygłoszeniu referatu  
w yw iązała  się dyskusja. Uznano ko­
nieczność udziału w  w ystaw ie i to mo-
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żliwie okazale. P race  nadzorcze nad 
pokazem  uzdrow isk polskich śląskich 
przyjął tak zw any kom itet południow y 
z siedzibą w  Bielsku, podczas gdy dzie­
je tu rystyk i przem ysłow ej, sportow ej i 
kom unikacyjnej objął komitęj; północ­
ny w  Katowicach. Łącznikiem  mie­
dzy obu kom itetam i ma być Śląskie 
T ow arzystw o W ystaw  i P ropagandy 
G ospodarczej w  Katowicach, jako s ta ­
ły  delegat w ystaw y.

Z Katowickiego.
Katowice. ( F a ł s z y w e  b a n k n o -  

t y  100 d o l a r o w e ) .  Niedawno do­
nieśliśmy, że w  Niemczech skonfisko­
wano zapasy podrobionych bankno­
tów  dolarow ych serji z roku 1919. 
Obecnie donosi dyrekcja policji w  Ka­
towicach, że falsyfikaty podrabiał 1 
puszczał w  obieg kupiec Fr. Fischer, 
urodzony 21 października 1895 roku W 
Berlinie-Sehónebergu. Policja katow i­
cka ostrzega przed nabyw aniem  fał­
szyw ych 100 dolarow ych banknotów , 
gdyż nie jest wykluczone, że falsyfi­
katy  pojaw ią się także na Śląsku. 
W szelkie spostrzeżenia m ogące p rzy ­
czynić się do w yśledzenia dalszych 
fałszerstw , zw łaszcza schw ytania Fr. 
Fischera, uprasza się kierow ać do 
urzędu śledczego w Katowicach, ul. 
Zielona, pokój 28.

— ( P r o c e s  o z a b ó j s t w o ) .  
Droga przed restauracją  oberżysty  
Postracha na M uchowcu była w  kw ie­
tniu roku ubiegłego w idownią k rw a­
wej strzelaniny. Jak  w  swoim  czasie 
donieśliśmy, oberżysta  Adam Po­
strach  zastrzelił znanego sportow ca, 
nazwiskiem  Roman Kozok. Postrach  
został aresztow any, lecz po kilku 
dniach wypuszczono, go z aresztu  śled­
czego. P roces o zabójstw o Koźoka 
odbędzie się  28 lutego przed sądem 
w  Katowicach.

— ( N i e b e z p i e c z n a  d z i e w ­
c z y n a ) .  Policja w  Katowicach ostrze­
ga przed pew ną dziew czyną, k tóra po­
siada skradziony dowód osobisty, w y ­
staw iony dla M ichaliny Kowalik z 
W arszaw y. Pod wym ienionem  na­
zwiskiem  dziew czyna p rzy jętą  zosta­
ła do p racy  dom owej u naczelnika 
p P rz y b y ły  w  Katowicach, ul. Ko­
chanow skiego 6. P racodaw ca miał 
zaufani^ do sw ej nowej służącej, gdyż 
była ona polecona przez biuro pośre­
dnictw a pracy. Było to w  sobotę 
15 lutego. Dnia 17 lutego nowa służą­
ca uciekła z domu w czas rano, zabie­
rając ze sobą różne rzeczy  w artości 
przeszło 5 tysięcy  złotych na szkodę 
p. P rzyby ły . Śledztw o policyjne usta­
liło, że dokum ent osobisty, w ystaw io­
ny dla M ichaliny Kowalik, skradziony 
został w  lokalu urzędu pośrednictw a 
pracy w  W arszaw ie, mianowicie w 
pierw szych dniach grudnia 1827 roku. 
Złodziejka przedstaw iła się jako inży- 
nierow a T rew icka. Poszukiw ała słu­
żącą, zabrała  więc dowód osobisty 
Michaliny Kowalikowej, poczem kaza­
ła biednej dziew czynie zgłosić się w 
jej m ieszkaniu, polożonem na Pradze, 
gdzie taka pani w cale nie m ieszkała.

— ( W y p a d e k  s a m o c h o d o ­
w y). Na ulicy Kościuszki w  Katowi­
cach, p rzy  wylocie ulicy Zielonej, na­
stąpiło zderzenie m iędzy motocyklem 
m ontera K. Vogla z Katowic, a sam o­
chodem osobowym  M onter Vogel spadł 
z m otocyklu i złam ał sobie nogę. Po­
gotowie ratunkow e odstaw iło go do 
'ecznicy miejskiej w  Katowicach. Po­
licja stw ierdziła, że winę ponosi kie­
row ca samochodu.

M ysłowice. ( W ł a m a n i e  d o  
b i u r a  m i s j i  f r a n c u s k i e j ) .  P rzed 
kiku dniami w  nocy dokonano w łam a­
nia do biura misji francuskiej w M y­
słowicach. Jak wiadomo, misja ta

trudni się rekru tacją  robotników  do 
Francji. W łam yw acze rozbili szafę 
stalow ą, następnie skradli 7 tysięcy 
600 franków  i 14 tysięcy  złotych. Po­
licja w droży ła  energiczne śledztwo 
celem w yśledzenia spraw ców .

—  Z m i a n a  n a z w y  u l i c y ) .  Na 
ostatniem  posiedzeniu m agistratu  mia­
sta  M ysłow ic uchwalono celem upa­
miętnienia 10-lecia przystępu  Polski 
do B ałtyku zmienić nazw ę ulicy Mo­
stow ej na Ulicę 10 lutego.

Siem ianowice w  Katowlckiem. (Z e­
z n a n i a  d o  p o d a t k u  d o c h o d o ­
w e g o ) .  W edług informacji w  urzę­
dzie skarbow ym , kupcom i przem y­
słowcom, zam ieszkałym  w  Siemiano­
wicach zw raca  się uwagę, że term in 
do składania zeznań do podatku do­
chodowego przedłużono do 1 maja 
1930 roku.

Z Król. Huty.
Królew ska Huta. (S p r  a w  o z d a  -

n i e  S t o w a r z y s z e n i a  ś w . W itir  
c e n t e g o  a P a u l o . )  S tow arzysze­
nie pań m iłosierdzia św, W incentego 
a Paulo parąfjj św . Jadw igi w spierało 
stale w  roku ubiegłym 320 biednych 
staruszek  i starców , pom iędzy którym i 
znajduje się wiele kalek. Biedni o trzy ­
m ywali chleb, pieniądze lub w sparcia 
żyw nościow e. Chleba w ydano 5029 
bochenków. Jednorazow ych w sparć 
pieniężnych udzielono 83, żyw nościo­
w ych 72. Z w sparć tych przypada na 
położnice 16. W ydano 204 funtów  m a­
ki, grochu i fasoli 233 funtów, kaszy 
135, ryżu  58, soli 56, cukru 31, smalcu 
38, kaw y  3 funty, cykorji 36 paczek, 
węgli 160 centnarów , kartofli z magi­
stra tu  i Chorzow a około 200 centnarów . 
Chorym  zanoszono wino, masło, jaja. 
mięso. Położnice o trzym yw ały  w spar­
cia pieniężne, mleko, żyw ność oraz bie­
liznę dla dziecka. Ogółem w ydano 60 
sztuk bielizny dla niem owląt. Poza 
„Gwiazdką** oraz dla dzieci, p rzystę ­
pujących p ierw szy  raz  do Komunji św . 
w ydano dla chorych i biednych 150 
sztuk bielizny, ubrań lub obuwie. P a ­
nie odw iedziły chorych 201, biednych 
1132 razy . Do pierw szej Komunji św . 
ubrano w tym  roku 162 dzieci biednych 
rodziców. W ydano 54 ubrań, 27 su­
kienek, 25 par trzew ików , 277 koszul, 
50 par pończoch, 34 świece, 25 czapek, 
80 książek i 80 różańcy. 160 strucli i 80 
funtów cukierków, razem  za 5 tysięcy 
210 złotych. W  roku ubiegłym obda­
rzono na W ielkanoc i gw iazdkę 320 
biednych m ieszkańców  m iasta Królew­
skiej Huty. Sto dw adzieścia dzieci 
otrzym ało jako podarek gw iazdkow y 
ciepłą odzież lub obuwie. W ydatki 
gw iazdkow e w ynosiły  razem  3 tysiące 
918,22 złotych. Dnia 30 w rześnia u rzą ­
dzono podw ieczorek dla 320 biednych. 
Staraniem  czynych pań doprowadzono 
w 4 w ypadkach m łodzież 16—18-Iętnią 
do pierw szej Komunji św ., a w  4 w y­
padkach oziębłych w  w ierze do ślubu 
kościelnego. Dochód w  roku 1929 w y­
nosił 18 tysięcy  580,zł. Rozchód 17 ty ­
sięcy 013,90 zł. W szystkim  ofiarodaw ­
com zarząd S tow arzyszenia składa1 

| „Serdeczne Bóg zapłacać*1.
— ( O d c z y t . )  Komitet miejski To­

w arzystw a Czytelni Ludow ych dono­
si: W  niedz!elę 23 lutego w ygłosi lite­
ra t Kurek in teresujący odczyt z cyklu 
w ykładów  pow szechnych U niw ersyte­
tu Jagiellońskiego, p. t.: „W spółczesna

Uderzenie krwi do g łow y , ściskanie w okolicy  
se rca , b rak  tchu, uczucie strachu , przeczulenie ner­
w ow e, m igrena, niepokój i bezsenność m ogą być 
ła tw o  usunię te p rzy  używ aniu naturalnej w ody  
gorzkiej Franciszka-Józefa, ś c i s ł e , dane naukowe 
po tw ierdzają , że w oda Franciszka-Józefa w w y ­
padkach zaparcia przy tych chorobach, daje naj­
lepsze rezultaty- Żądać w  apt.



G i e ł d a .literatura Europv“. Odczyt odbędzie
się w  auli gimnazjum żeńskiego o godz.
5 wieczorem. W stęp wolny.

— (O o d z i e ż  i o b u w i e  d l a  
u b o g i c h.) Zarząd Stowarzyszenia 
pań miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo parafii św . Jadwigi w  Królew­
s k i]  Hucie uprasza szlachetnych Oby­
wateli i Obywatelek miasta Królew­
skiej Huty o bieliznę, znoszoną odzież 
i obuwie dla naszych biednych. Pożą­
dane są także dary w naturaljach. jak 
mąka. cukier, krupy itd. Bezrobocie 
wzrasta, bieda wciska się do wielu do­
mów, a fundusze S tow arzyszen i nie 
mogą w ystarczyć na zaopatrzenie 
wszystkich tych biedaków. Dary 
lub zgłoszenia takowych prosimy nad­
syłać pod adresem p. Domkowa. ulica 
Wolności 40 lub p. Plewińska, ulica So­
bieskiego 8. telefon nr. 1195.

— ( W ł a m a n i e  do  s k ł a d u ) .  
Podczas jednej z ubiegłych nocy do­
konano włamania do biura nrzy skła­
dzie kupca J. Jenocha w Król. Hucie 
przy ulicy 3 Maja. W łam yw acze roz­
bili zamknięta kasetke. następnie przy­
właszczyli sobie 9 blanko-weksli. 280 
złotych gotówki i futro wartości tysiąc 
złotych. Nazwisk w łam yw aczy do­
tychczas nie stwierdzono.

Z Swietochłowlckfego.
Świętochłowice. ( Z a t a r g  p r z y  

a r e s z t o w a n i u ) .  Funkcjonariusze 
policji wojewódzkiej w  czasie pełnie­
nia służby na ulicach często nie mogą 
stwierdzić dostatecznie tożsamości 
osoby, która została przytrzymana 
pod zarzutem przekroczenia przepi­
sów  policyjnych, lub jest podejrzana o 
dokonanie zbrodni. Jeśli przytrzy­
many nie ma przy sobie dowodów oso­
bistych. albo aresztowano przestępcę, 
to, funckjonarjusz policji transportuje 
afesztanta na odwach posterunku 
wzgl. do komisariatu policji. Przy­
trzymani m ężczyźni, przedewszyst- 
klem młodsi robotnicy, często stawia­
ją opór przy aresztowaniu, zwłaszcza  
gdy są pijani, chociaż opór nie tylko 
nic nie pomaga, lecz powoduje dotkli­
wa karę. Na ulicy Niedurnego w  osa­
dzie Zgoda pod Świętochłowicam i po­
sterunkowy przytrzymał m ężczyznę 
‘lazvpskie'm Piotr Gajda i w ezw ał go, 
by udał sie z nim na odwach policyj­
ny. Gajda nie usłuchał wezwania, lecz 
rzucił się na policjanta, chcąc go roz­
broić. Posterunkowy w ydobył sza­
blę, raniąc napastnika w  głowę. Piotra 
Gajdę odstawiono do lecznicy brackiej 
w Bielszowicach.
' ;Ruda w  Świętochł. ( O g r a n i c z ę -  

fH e p r a c y). Przesilenie gospodar­
cze w  górnictwie trwa dalsi, gdyż 
kopalnie nie mają zbytu na węgiel. 
Zakłady przem ysłowe hr. Ballestrema 
nie zmniejszyły dotychczas załóg ko­
palnianych, jednakże zaprowadzono 
świętówki. Tylko koksownia kopalni 
„Wolfganga** zmniejszyła załogę. W y­
twórnia szamotowa ma być  ̂ unieru­
chomiona wskutek braku zamówień.

z Rybnick ego.
Rybnik. ( N a g r o d a ) .  W ostat­

nim czasie skradziono znaczne zapasy 
nafty na szkodę spedytora kolejowe­
g o  N. Sobika. Poszkodowany w yzna­
czył 500 złotych nagrody za wykry- 
.cie sprawców.
- — ( P o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j ­
s k i e j )  odbędzie się w  piątek 28 bm. 
wieczorem  o godz. 20 na sali ratun­
kowej. Na porządku dziennym uchwa­
ła  budżetu na roić gospodarczy 1930/31.
- Żory. ( D o c h o d y  i w y d a t k i  
m i a s t a  w  r o k u  b u d ż e t o w y m ) .  
Budżet miasta na rok 1930—31 opiewa 
w zwyczajnych dochodach i rozcho­
dach na 435 tysięcy 410.86 złotych, w  
nadzwyczajnych dochodach i rozcho­
dach: 1 miljon 182 tysięcy 100 złotych.

Radlin w Rybnickiem. (N o w y 
e g z e k u t o r ) .  Urzędnik gminny Aloj­
zy Swoboda z Radlina został miano­
wany egzekutorem gminnym.

Jastrzębie w Rybnickiem. ( N a ­
p a d  r a b u n k o w y ) .  Gdv właściciel 
wytwórni dachówek p. Januiek wra­
cał wieczorem furmanką do domu, zo­
stał napadnięty przez bandę rabuslów

W Katowicach płacono w dnia 21 lutego: za 
100 złotych 46.91 m artk niemieckich, za 100 marek 
niemieckich 213.15 złotych.

W W arszawie płacono w dniu 21 lutego: za
100 franków francuskich 34.81 zł., za 100 franków 
szwajcarskich 171.60 zł., za 100 koron czeskich

szosowych. Napastnicy pobili swą ofia­
rę aż do utraty przytomności. Gdy 
Januiek odzyskał przytomność, stwier­
dził ku swemu przerażeniu, że rabusie 
przywłaszczyli sobie jego portfel za­
wierający 100 zł. O napadzie rabun­
kowym uwiadomiono policję.

Gorzyce w Rybnickiem. (N i e- 
s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k ) .  Zatru­
dniony na kopalni „Emy“ robotnik 
Emanuel Meinert doznał ciężkiego 
obrażenia nogi podczas ładowania sta­
rego żelaziwa. Pogotowie ratunkowe 
odstawiło go do lecznicy brackiej w  
Rydułtowach. Robotnik kopalniany 
E. Meinert mieszka w Gorzycach.

Brzezie w  Rybnickiem. ( K r a ­
d z i e ż  p i e n i ę d z y ) .  Joachim War- 
dyga z Brzezia nad Odrą został are­
sztowany za kradzież pieniędzy na 
szkodę Karola Szołtysa z Brzezia. 
Podczas rewizji osobistej znaleziono 
w  ubraniu W ardygi 310 marek niemie­
ckich, które oddano poszkodowanemu.

Z Pszczyńskiego.
Golasowice w  Pszczyńskiem. (N i e- 

m i e c k a  s z k o ł a ) .  Przed kilku dnia­
mi odbyło się tu ptwarcie prywatnej 
szkoły niemieckiej. Przed południem 
odbyło się nabożeństwo w zborze pro­
testanckim. Kazanie w ygłosił pastor 
Karlfinger. Po nabożeństwie dokona­
no otwarcia szkoły w  obecności rad­
cy  szkolnego Dudka, jako przedstawi­
ciela niemieckiego związku szkolnego.

Z Tarnogórskiego.
Tarnowskie Góry. ( W a l n e  z e ­

b r a n i e  p r z y j a c i ó ł  h a r c e r ­
s t w a . )  Dnia 18 lutego odbyło się wal­
ne zebranie koła przyjaciół harcer­
stw a w  Tarnowskich Górach. Zebra­
nie zagaił prezes koła starosta Bocheń­
ski. który w ygłosił także okolicznościo­
w e  przemówienie, podkreślając potrze­
bę opieki nad młodzieżą ze strony star­
szego społeczeństwa. Sprawozdanie z 
działalności koła złożyła sekretarka 
Walówna. Następnie składali sprawo­
zdania komendanci hufca: żeńskiego
Karśniewiczówna. Drużyn żeńskich 
jest 6 członkiń razem 142. W  ciągu 
roku zorganizowano kurs samarytański 
oraz 1 kolonję. Z męskiego hufca zło­
żył sprawozdanie p. Pieczko. Istnieje 
11 drużyn męskich, harcerzy 327, dru­
żynę starszych harcerzy prowadzi pan 
Marek. Harcerze w  liczbie 34 brali 
udział w  zlocie narodowym w Pozna­
niu, jeden harcerz był w  Anglji. Urzą­
dzono 2 obozy dla zastępowych. Wan­
da Jordanówna z  Katowic w ygłosiła  
referat p. t. „Rola i znaczenie koła 
przyjaciół harcerstwa**. Po dyskusji 
przystąpiono do wyboru nowego za­
rządu. w  skład którego weszli: staro­
sta Bocheński prezes, wiceprezes puł­
kownik Samborski, skarbnik aptekarz 
Bogdani, sekretarka Karśniewiczówna, 
zastępczyni Walówna. Nadto należą 
do zarządu inspektor Ranoszek i dy­
rektorowie szkół średnich oraz komen­
danci hufców. Do komisji rewizyjnej 
wybrano pp. Piestraka, Grzybowskie­
go i Przywarę.

— ( Z a b i t y p r z e z  p o c i ą g ) .  Ko­
lejarz Józef Lecybil z Tarnowskich 
Gór. lat 52. został przejechany przez 
pociąg towarowy. Koła pociągu od­
cięły mu nogi i lew e ratnię. Kolejarz 
Lecybil zmarł w  szpitalu w Tarnow­
skich Górach.

Z C eszvńi?<fego.
Cieszyn. (Z k r o n i k i  p o ż a r o ­

wej ) .  Ż nieznanej przyczyny w y ­
buchł pożar w stodole stolarza Jerze­
go Krzoka w Cisownicy. powiat Cie- 

‘ szyn. Ogień zniszczył , stodołę, ma­
szyny rolnicze i zapas siana, nadto pa­
dło pastwą płomieni JO par drzwi i 28 
okień. W ysokość szkody pożarowej 
ustalono na 7 tysięcy złotych-

Warszawska giełda zbożowa
w dniu 21 lutego 1930 r.

2yto 19—20.50, pszenica 35—36, owies 18—19, 
maka żytnia 36—37, mąka pszeniczna 57—59, mąka 
pszeniczna luksusowa 67—70, osucie żytnie 10 do 
10.50, osucie pszeniczne 16.50—17.50, osccie psze­
niczne średnie 13—14, makuch lniany 34—35. Obrót 
średni, usposobienie spokojne.

Zebrzydowice w  Cieszyńsk. (P o ­
c i ą g  n a j e c h a ł  n a  f u r m a n k ę ) .
Na skrzyżowaniu toru kolejowego z 
szosą w  pobliżu nowej stacji w  Ze­
brzydowicach najechał pociąg osobo­
w y na furmąnkę. Emil Morawiec z 
Kończyc Małych, lat 16 i robotnik 
dworski Stanisław M szyczek zostali 
wyrzuceni z wozu. przyczem doznali 
obrażeń. Jeden z koni złamał sobie 
nogę. Policja stwierdziła, że przejazd 
kolejowy nie był dostatecznie zabez­
pieczony.

Bielsko. Z g o n  n a u c z y c i e l a ) .
W  Starym Bielsku zmarł nagle nau­
czyciel śp. Rudolf Christianus w  64 
roku życia. Zmarły sporządził ^w 
swoim czasie z gipsu mapę Beskidów  
śląskich. Mapa ta była wystawiona na 
Powszechnej W ystaw ie Krajowej w  
Poznaniu.

— ( N o w y  d o w ó d c a  w o j s k o -  
w y). Dowódcą dywizji piechoty w  
Bielsku mianowany został pułkownik 
Wir-Konas.

Dziedzice w  Bielskiem. (Ś w  i ę - 
t ó w  k i). Na kopalni „Silesia1* zapro­
wadzono świętówki w  soboty. Pow o­
dem tego ograniczenia pracy jest brak 
zbytu dla węgla, które jak do­
noszą pisma cieszyńskie — nie jest 
pierwszej jakości i nie może konkuro­
wać z węglem kopalni w  okolicy Ry­
bnika i Katowic.

Komorowice w  Bielskiem. (S a m o- 
b ó j s t w  o). Anna Micherdowa, lat 52, 
zatkawszy szmatami ujście pieca, za­
truła się buchającemi na pokój gazami 
węgla. Przyczyna rozpaczliwego czy­
nu była choroba nieuleczalna.

Czechowice w  Bielskiem. (P  o d- 
p a l e n i e  s t o d o ł y ) .  Przed kilku 
dniami wybuchł pożar w  obejściu rol­
nika Pawła Kuboczka w  Czechowi­
cach. Ogień zniszczył doszczętnie sto­
dołę napełnioną sianem i słomą. W  
stodole znajdowały się także m aszyny 
rolnicze. Policja stwierdziła, że ogień 
został podłożony. Nazwiska podpala­
cza dotychczas nie stwierdzono.

Z cale! Polsfef.
Sosnowiec. ( U n i e r u c h o m i e n i e  

k o p a l n i ) .  Kryzys w ęglow y w Za­
głębiu Dąbrowskiem wzrasta. Pisma 
polskie donoszą, że towarzystwo „Sa- 
turn“ od dnia 1 marca ma unieruchomić 
zupełnie kopalnie „Jowisz** na prze­
ciąg dwóch tygodni, a od 15 marca do 
1 kwietnia roku bieżącego ma być 
unieruchomiona kopalnia „Saturn**. Za­
łogi tych kopalń czas ten maja mieć 
policzony jako płatny urlop.

Poznań. ( T r a g i c z n a  ś m i e r ć  
p o d c z a s  p r a c y ) .  W destylarni w ó­
dek „Akwawit** w Poznaniu zginął 
onegdaj tragiczną śmiercią 20-letni 
chemik, Adam Wojdyła, skutkiem sil­
nego działania kwasu siarkowego pod­
czas wykonywania analizy chemicz­
nej. Zmarły był z pochodzenia Kra­
kowianinem.

Bydgoszcz. ( C i ę ż k i e  w i ę z i e - ,  
n i e  z a  n a d u ż y c i a ) .  Przed sądem 
carnym w Bydgoszczy odbyła się roz­
prawa przeciw byłemu dyrektorowi 
Powiatowej Kasy Oszczędności w  
Bydgoszczy. 41-letniemu Wincentemu 
Biskupskiemu, o nadużycia na swem  
stanowisku urzędowem. Biskupski bę­
dąc w  r. 1927 urzędnikiem tej instytu­
cji dopuścił się zbrodni zatajenia i 
przechowywania u siebie dokumentów 
urzędowych, ułatwiając tern pewnej 
firmie otrzymanie pożyczki drogą nie­
legalną. Biskupskiego skazano na W z 
roku ciężkiego więzienia.

śm igieł. S a m o b ó j s t w o  k o ­
b i e t y ) .  Niejaka Noli Muller, lat 31. 
zamieszkała w  Kutnie odebrała sobie 
życie przez powieszenie. Przyczyny  
samobójstwa nie stwierdzono.
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f  >.& a tn inouSrm e  u T i i t i lm J C M if r

....
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Pleszew . ( Z m a r ł  w s k u t e k  p o ­
b i c i a ) .  W Pleszew ie w  Wielkoppl- 
sce na jadącego wozem Karola Thiela 
napadł Bolesław Kroczyński. pobił go 
i zepchnął z wozu. Thiel upadając, 
uderzył głowa o bruk, wskutek czego 
zmarł. Sprawcę zabójstwa ujęto.

Toruń. ( Z w i a s t u n y  w i o s n y ) .  
Koło lotniska 4 pułku lotniczego w  To­
runiu zauważono pierwsze skowronki. 
Ptaki te pojawiły się tedy w  roku bie­
żącym bardzo wcześnie.

W arszawa. ( Z a t r u c i e  s k a ż o ­
n y m  s p i r y t u s e m ) .  Na jednej z 
ulic warszawskich znaleziono nieprzy­
tomną i w  stanie ciężkim przewiezio­
no do szpitala, gdzie wkrótce zmarła.

Lwów. ( T a j e m n i c z e  z a m o r ­
d o w a n i  ę ... ż o n y .  p o d o f i c e r a ) .  W 
Sknilowie pod Lwowem  dokonano pó­
źnym wieczorem  zagadkowego mor­
derstwa na osobie żony sierżanta 6 puł­
ku lotniczego, Eugenji Jachtholcowej. 
Znaleziono ją na chodniku przed do­
mem z głęboką raną w  brzuchu. Mor­
derstwa dokonano w  chwili, gdy 
Jachtholcowa wracała do domu z kan­
tyny, dokąd chodziła po męża. Policja 
ma do rozwiązania zagadkę, czy Jacht­
holcowa popełniła samobójstwo, czy  
też została zabita. Jachtholca areszto­
wano.

Krzemieniec. (N a  ł o ż u  ś m i e r ­
c i  w y z n a ł  s w ą  z b r o d n i ę ) .  W e  
wsi Łanowiec w  powiecie Krzemienie­
ckim, jeden z miejscowych żydów, le­
żąc na łożu śmierci, w ezw ał rabina, 
któremu wyjawił, że przed 13 laty 
wspólnie z dwoma innymi żydami z 
Poczajowa, dokonał napadu rabunko­
wego i wym ordował rodzinę Gubera, 
złożoną z czworga osób, zamieszkała 
w Rośniwkach, w  pow. krzemienie­
ckim. Umierający, mimo wezwania  
rabina, nie wyjawił nazwisk w spół­
winnych.

Wilno. ( R o z w i ą z a n i e  z w i ą ­
z k u  z a w o d o w e g o ) .  Sąd okręgo­
w y  rozwiązał na wniosek starostwa 
grodzkiego związek zawodow y praco­
wników przemysłu spożyw czego z po­
wodu opanowania tego związku przez 
komunistów, którzy uczynili zeń pla­
cówkę agitacyjną,

Z dalszych stron.
Frankfurt nad Menem. ( Z a g i n i ę ­

c i e  u c z o n e g o  N i e m c a ) .  Kiero­
wnik Instytutu Archeologicznego w 
Frankfurcie nad Menem, profesor dr. 
Fryderyk Drexel, zniknął w  tych 
dniach bez śladu. Profesor^ Drexel. je­
den z najlepszych znawców historji 
rzymsko-germańskiej, odbywał każde­
go wieczoru przechadzkę w okolice 
Frankfurtu. Onegdaj już więcej z ta­
kiej przechadzki nie powrócił. Po­
nieważ dr. Drexel w  czasaach ostat­
nich objawiał silny rozstrój nerwowy  
zachodzi zatem możliwość popełnienia 
samobójstwa. Nie jest wykluczona 
możliwość, że padł on ofiarą mordu, 
zwłaszcza, iż podczas owej przechadz­
ki jak twierdzi jego rodzina — miał 
przypadkiem przy sobie znaczną sumę 
pieniężną. Niezwykłe znikniecie zna­
nego uczonego odbiło się w  Niem­
czech głośnem echem.

Rzym. ( N o w y  k a t e c h i z m  p o ­
w s z e c h n y ) .  Ojciec św. powierzył 
przygotowanie nowego tekstu katechi­
zmu powszechnego. Z chwilą zatwier­
dzenia tekstu łacińskiego będzie on 
przetłómaczony na. różne języki i od­
dany do obowiązkowego użytku we 
wszystkich diecezjach świata katoli­
ckiego.
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W  związku zmylnemi informacjami w„Polonji" 
z dnia 26 stycznia br. dotyczącemi odroczeń służby 
wojskowej jedynych żywicieli rodziny, Śląski Urząd 
Wojewódzki ogłasza, iż wedle obowiązujących 
ustaw, podania o odroczenie służby wojskowej 
poborowych posiadających warunki jedynych ży­
wicieli rodziny winne być wnoszone w przeciągu
14 dni po zakwalifikowaniu przez Komisję poborową 
danego poborowego do kategorji „A“.

Podania wnosić należy do władz administracji 
ogólnej I. instancji a więc do właściwych starostw 
a w miastach Katowice, Królewskiej Hucie i B elsku 
do Dyrekcji Policji.

Za Wojewodą
w z. Naczelnika Wydziału 

(—) D r. K o s t k a ,  radca wojewódzki.

Obiaify sijmu.
W a r s z a w a .  Na piatkowem po­

siedzeniu sejmu marszałek, odpowia­
dając na zwróconą do nieęo na po- 
przedniem posiedzeniu prośbę o skre­
ślenie ze stenogramu całkowite prze­
mówienie posła Zarsk’ecro, stwierdził, 
że od pewnego czasu kilku posłów ko­
munistycznych przemawia z trybuny 
Sejmu, jako wrogowie całości państwa 
polskiego i równocześnie jako przed­
stawiciele republiki sowieckiej. Prze­
mówienia te zawierają często obelgi 
i grubiańskie wyrazy, groźby i t. p., 
obrażające uczucia patrjotyczne i po­
czucie prawdy, a często poczucie ja­
kiegokolwiek sensu i nie mogą być bez 
zastrzeżeń tolerowane wśród żadnego 
zgromadzenia ludzi dojrzalvch, a tem- 
bardziej na posiedzeniach Sejmu. Mar­
szałek używa też wszelkich prawnych 
środków regulaminu dla ukrócenia tych 
dzikich wybryków wolności słowa.

Poddał też protokół z przemówie­
nia posła Żarskiego cenzurze, za jego 
zachowanie się zaś wykluczył go z 
3 posiedzeń. Ale zwalczanie w ybry­
ków wolności słowa — oświadcza mar­
szałek — nie może i nie powinno być 
jednoznaczne ze zwalczaniem tej wol­
ności wogóle, dlatego też nie może 
zgodzić s>e na skreślenie całcg , prze­
mówienie posła Żarskiego, wygłoszo­
nego w  dniu 18 bież. miesiąca.

Nastęonie odczytano p’smo posła 
Cżetwertyńskiego. przewodniczącego 
nadzwyczajnej komisji do zbadania 
zajścia w  Seimie w  dniu 31 październi­
ka 1929 r. W  piśmie tern poseł Czet- 
wertyński komunikuje, że składa prze­
wodnictwo tej komisji, a to ze wzglę­
dów na to. iż trzech posłow z BB, za-

Z ostatnie; chwili.
O bezpieczeństwo na kopalniach.
Jak się dowiadujemy, na czerwco­

wym zjeździe inżynierów górniczych 
i geologów w  Brukseli, polskie sfery 
górnicze zamierzają wystąpić z pro­
jektem wydawania wspólnych biule­
tynów międzynarodowych o działal­
ności i wynikach badań wszystkich 
kopalń doświadczalnych świata. W  
ten sposób nastąpiłaby wymiana do­
świadczeń i zdobyczy naukowych 
między narodami w  zakresie walki z 
pyłem węglowym, a tern samem walki 
z nieszczęśliwymi wypadkami na ko­
palniach.

Majątek Spółki Brackiej.
Według obliczeń z stycznia 1930 r. 

majątek Spółek Brackich na Śląsku 
wynosi obecnie blisko 40 miljonów 
żółtych. Na majątek ten składają się 
głównie budynki (10 miij. zł.), lokata 
w bankach (8 milj. zł.), inwentarz (4 
mili. *.), grrunta i ogrody (2 mili-

siadających w  tejże komisji, zażądało 
odczytania w  całości sprawozdania mi­
nistra spraw wojskowych o rzeczo­
nych zajściach.

Żądanie to poseł Czetwertyński 
uznał za uniemożliwiające pracę ko­
misji zarówno bezstronnie, jak i zgod­
nie ze swem pojmowaniem moralności 
publicznej i wypływającym i z niej na­
kazami dla publicznej pracy. Gdy jed­
nak 5 posłów komisji oświadczyło się 
przeciwko odczvtaniu snrawozdania. 3 
zaś za odczytaniem, posłowie z kl. BB 
oświadczyli, że opuszczają komisję i 
nadal w  jej pracach uczestniczyć nie 
będa.

Wobec powyższego noseł Czetwer­
tyński uprasza marszałka o zwołanie 
komisji dla określenia jej dalszvch prac 
oraz ewentualnego jej uzupełnienia.

Po odczytaniu listu marszałek 
oświadczył, iż wprowadzi na porządek 
dzienny uzupełniające wybory do ko­
misji. a następnie postara się o jej zor­
ganizowanie i wybór prezesa.

Następnie obradowano nad naduży­
ciami przy dostawach progów kolejo­
wych .poczem przyjęto szereg wnio­
sków, dążących do usunięcia nadużyć 
i pociągmęcia winnych do odpowie­
dzialności.

Wreszcie uchwalono rezolucję, w zy­
wającą rząd do przedłożenia sejmowi 
projektu ustawy w  sprawie uw ła­
szczenia drobnych dzierżawców rol­
nych, domagającą się, by rząd w  raz:e 
wypowiedzenia dzierżawy przyznał 
usuniętym dzierżawcom dz!ałki z par­
celowanych przez rząd majątków.

Z całego św iata
220 miljonów ludzi mówi językiem 

angielskim.
Wśród wszystkich żywych języ­

ków największy rozwój osiągnął język 
angielski.

W  r. 1829 tylko 20 miljonów ludzi 
posługiwało się tym jeżykiem. Dzi­
siaj czystą angielszczyzną mówi 160 
miljonów, a oprócz tego 60 miljonów 
używa języka angielskiego z powodu 
swych stosunków handlowo-przemy- 
sło\yych z Ariglją.

Języka niemieckiego przed stu laty 
używało 32 miljony ludzi — dzisiaj 90 
miljonów i 20 miljonów obcych.

Najwięcej, bo 75 miljonów. obcych 
ludzi mówi jeżykiem francuskim, lecz 
przez całe stulecie rodowitych Fran­
cuzów wzrosło niewiele: z 32 na 40 
miljonów ludzi.

Zakres jezvka włoskiego wzrósł po­
dwójnie: z 21 na 45 miljonów ludzi 
nim mówiących, a hiszpańskiego z 32 
na 50 miljonów.

Zmniejszył sie znacznie o4 toktf

Sport.
Niedzielne mecze Piłkarskie.

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
następujące mecze piłkarskie:
w Katowicach:

1. F. C. — K. S. Naprzód Lipiny.
Zawody powyższe zapowiadają się 

bardzo ciekawie ze względu na dobrą for­
mę obydwóch drużyn, 
w Wielkich Hajdukach:
K. S. Ruch Liga — K. S. Pogoń Nowy 

Bytom.
Zawody lekkoatletyczne w hali.

W nadchodzącą niedzielę zostaną ro­
zegrane w Katowicach w hali krytej przy 
ulicy Szkolnej zawody lekkoatletyczne. 
W zawodach tych wezmą udział wszyst­
kie znane drużyny śląskie.

Treningowy obóz lekkoatletek.
W czwartek 27-go bm. rozpoczyna się 

we wsi Bukowina na Podhalu dwutygo­
dniowy kurs treningowy dla lekkoatletek, 
przewidzianych jako ewentualne kandy­
datki na reprezentantki Polski na Igrzy­
skach w Pradze.

W skład obozu wejdą: Breuerówna, 
Rakoczanka (Roździeń-Sz-opienice), Kilo* 
sówna, Tabacka (Kolejowy K. S. Katowi­
ce), Czajanka (ŚI. K. LA. Katowice), Eker- 
landówna (K. S. Stadion Królewska Huta), 
Konapocka - Matuszewska, Schabiftska, 
Walanowska, Wieczorkówna (Warszawa) 
Lonka, Pirowska, Freiwaldówna, Metzen- 
dorfówna (Kraków). Lewinówna, (Wilno), 
Musilewska (Poznań), i  Janowska (Pabja-
nice). .

Kierownikiem obozu mianowano p. Ml- 
łobędzką, trenerem p. Klumberga.

Program obozu obejmie zaprawę gim­
nastyczną, marsze, jazdę na nartach, tre­
ning poszczególnych specjalności i wykła­
dy teoretyczne.

Bo k s .
Kurs pięściarski.

Polski Związek Bokserski z siedzibą w 
Katowicach uchwalił urządzić przed mi­
strzostwami Europy czterotygodniowy 
bokserski kurs treningowy dla kandyda­
tów do reprezentacji państwowej. Kurs 
powyższy odbyłby się w marcu, a pod­
czas niego — mecz międzypaństwowy 
Polska — Szwajcaria, względnie Polska

I — Francja.
G. Śląsk ma dostać trenera piłkarskiego.

Śląski Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
stara się o zagranicznego trenera dla klu­
bów1 śląskich. Praca trenera trwałaby 6 
miesięcy to znaczy od początku kwietnia 
do końca września.

O to chodzi.
Reżyser do aktorki filmowej: — 

„Pani pobiegnie sto kroków przez pu­
stynię. a za panią rzuci się lew. Pro­
szę się nie bać, wszystko jest dokła­
dnie obliczone**.

— Aktorka: Ja to wiem, ale' czy 
lew wie?

1829 zakres języka tureckiego z 30 na 
24 miljony. Językiem holenderskim 
mówi 15 milionów, szwedzkim 7,5, a 
duńskim 5 miljonów łudzi.

Przemytnictwo alkoholu 
w powietrzu.

Niewyczerpane są poprostu pomy­
sły przemytników, dostarczających 
Stanom Zjednoczonych napojów tam 
zakazanych.

Najnowszym pomysłem pod tym 
względem, do którego w każdym ra­
zie potrzeba lotników bardzo zręcz­
nych i wytrawnych, jest napełnianie 
w  powietrzu odpowiednio urządzone­
go na samolocie zbiornika alkoholem 
przez inny samolot przemytniczy.

Operacje te, dokonywane na znacz­
nej wysokości i ukryte przed okiem 
strażników przez sunące po niebie 
obłoki lub gęste chmury, udają się nie­
mal zawsze, gdyż napełniony alkoho­
lem samolot, może polecić daleko w 
głąb kraju i w ustronnem miejscu prze­
lać swój ładunek do beczek kupców, 
oczekujących na cenny tnwj,ir.

PROGRAM RADIOWY.
Niedziela. 23 lutego 193#.

Katowice, fala 408,7 m.: 11 15 Nabożeństwo *  Ba­
zyliki Wileńskiej. —  11.58 Sygnał czasu, hejnał l 
■wieży Mariackiej w  Krakowie oraz komunikat 
meteorologiczny. —  12.10 Poranek symfoniczny z 
Filharmonii Warszawskiej. —  15.00 Transmisja z 
W arszaw y. —  15 20 Odczyt: „Nawożenie okopo­
w ych". —  15.40 Ks. D r. B. Rosiński: „Zycie po­
zagrobowe postulatem godności ludzkiej". —  16.00 
Koncert popularny z udziałem zespołu instrumen­
talnego Polskiego Radja w  Katowicach. —  16.55 
Odczyt „O śląskiej poezji ludowej". —  17.20 Au­
dycja dla szachistów. —  17.40 Koncert reprezen­
tacyjnej orkiestry policji państwowej w  W arsza­
wie. —  19.00 Rozmaitości. —  19.20 Intermezzo
muzyczne. — 19.30 „B ery i bojki śląskie". —
19.58 Sygnał czasu. —  20.00 Kwadrans literacki 
z W arszaw y. —  20 15 Koncert wieczorny z Kra­
kowa. —  21.45 Słuchowisko z W ilna. —  22.15 
Komunikat meteorologiczny, komunikaty sporto­
we. —  22 35 Komunikaty prasowe P. A. T . —  
23.00 Radjokabaret z W arszaw y.

W arszawa, fala 1.395 3: 10.15 Nabożeństwo t bazy­
liki wileńskiej. — 12.10 Poranek symfoniczny z 
Filharmonii. —  14 00 Odczyt rolniczy. —  14.20 
Muzyka. —  14.30 Odczyt rolniczy. —  14.50 M c- 
zyka. —  1520 Audycja żołnierska. —  16.20 Mu­
zyka z p łyt gramofonowych. —  16.40 Odczyt. —• 
16.55 P ty ty  gramofonowe. —  17.40 Koncert repre­
zentacyjny orkiestry policji państwowej. —  19.0n 
Rozmaitości. —  20.00 Kwadrans literacki. —  20.30 
Koncert wieczorny. —  21.45 Słuchowisko z W il­
na. —  23.00 Międzynarodowy radiokabaret.

Kraków, fala 314.1: 10.15 Transmisja nabożeństwa 
z bazyliki wileńskiej. —  12.10 Transmisja poran­
ku symfonicznego z Filharmonii warszawskie?. —  
14,(10— 1600 Transmisja z W arszaw y. —  16.15 
Transmisja z Katowic. —  17.40— 19.00 Transmisja 
z W arszaw y. —  19.00 Rozmaitości. —  19.15 Au- 
dycia literacka. —  20 15 Koncert wieczorny. — 
21.45 Transmisja z W ilna. —  22.15 Transmisja 
z W arszaw y. —  23.00 Muzyka taneczna.

Poznań, fala 336.3: 10.15 Transmisja nabożeństwa 
z bazyliki wileńskie!. —  12.05 ! 12.25 Odczyty  
rolnicze. —  12.45 W ykład dla gospodyń. —  16.45 
Gawęda harcerska. —  17.00 Koncert gramofono­
w y. —  18.10 Audycia dla dzieci. —  18.30 Nad­
program w  wykonaniu artystów Teatru Nowego.
—  18.50 U tw o ry  klasztorne. —  19.15 Audycja wo­
kalna. —  19.40 Rzeczy ciekawe. —  20.00 K w a­
drans literacki. —  20.15 Akademia ku cczc»eniu 
50-letoiego jubileuszu działalności Ignacego Pade­
rewskiego. — 21 45 Słuchowisko pogodne. —
22.30 Muzyka taneczna.

W roc*aw, fala 325: Gliwice, fala 253: 10.30 Nabo­
żeństwo katolickie. —  11.30 Koncert. —  15.10 S łu ­
chowisko dla dzieci —  16 25 Muzyka popularna.
—  18.15 Muzyka na dwu fortepianach. —  19.10 
Koncert rosyjskiego kwartetu wokalnego. —  20.30 
Koncert Filharmonii śląskiej. —  22.35 M uzyka ta­
neczna.

BerUn. fala 475.4: 11.30 Poranek muzyczny. —  14.00 
Słuchowisko. —  15.00 Sonaty. —  16.00 Mnzyka. 
  18.00 Produkcie radjochóru. —  18.30 Kronika-
—  19.00 Posiedzenie karnawałowe. —  20.00 O r­
kiestra. —  Następnie koncert popularny I muzy­
ka taneczna.

Wiedeń, fala 519.9: 10.30 „Missa Papae Marcelli" 
na sześciogłosowy chór. —  11.10 Koncert w ie­
deńskie! orkiestry filharmonicznej. —  15.00 Nada­
wanie obrazów- —  15 15 Koncert. —  18.45 Kon­
cert solistów. —  20.10 Komedia w  trzech aktach 
„W iedenki". Następnie lekki koncert.

Poniedziałek, 24 lutego 1930.
Katowice, fala 408.7 m.: 11.58 Sygnał czasu oraz

hejnał z w ieży Mariackiej w  Krakowie. —  12.05 
Koncert z p łyt gramofonowych. —  16.00 Komu­
nikaty. — 16.15 Program dla dzieci z W arszaw y.
—  16.45 Koncert z płyt gramofonowych. —  17.15 
Pogadanka z działu: „Nowości radiowe". —  17.45 
Muzyka lekka z W arszaw y. —  18.45 Rozmaitości. 
19105 „Nad Polskiem Morzem" audycja kaszub­
ska. —  19 30 „Wiadomości z gram atyki języka 
polskiego". —  19.58 Sygnał czasu. —  20.00 Ko­
munikaty strażactwa śląskiego. —  20.05 Odczyt: 
„Początki osadnictwa ziem śląskich". —  20.30 
Operetka Ernesta Steffana p. t.:  „A gri" z W ar­
szawy. —  22.CO Felieton z W arszaw y. —  32.15 
Komunikat meteorologiczny. —  22.35 Komunikaty 
prasowe P. A. T . —  23.00 Audycja w  języku an­
gielskim.

W arszawa, fala 1.395.3: 12.05 Muzyka z płyt gra­
mofonowych. —  13.10 ł 15-00 Komunikaty. —  16-15 
Program dla dzieci. —  16.45 Muzyka z p ły t gra­
mofonowych. —  17 45 Muzyka lekka. —  18.45 
Rozmaitości. —  19.10 Skrzynka pocztowa rolni- 
cza. —  19.25 P ły ty  gramofonowe. —  20.30 Ope­
retka „Agri". —  22.15 Komunikaty. —  23.00 Mu­
zyka salonowa.

Kraków, fala 314.1: 12.05 Koncert z p łyt gramofo­
nowych. —  13.10—16.15 Transmisje z W arszaw y.
—  16.45 Koncert z płyt gramofonowych. —  17.45 
Transmisja z W arszaw y. —  18.45 Rozmaitości. —  
19.25 i 20 05 Odczyty. —  20 30 Transmisja ope­
retki z W arszaw y. —  22.15 Komunikaty. —  234)0 
Muzyka taneczna.

Poznań, fala 336.3: 13.05 Koncert gramofonowy. —
14.00 Giełdy. —  14.15 Komunikaty gospodarczo- 
roinicze. —  17.10 Lekcja gry szachowej. —  17-45 
U tw ory muzyki salonowej. —  18.10 Arie z oper 
włoskich. —  18.45 Nadprogram w  wykonaniu ar­
tystów Teatru Nowego. —  19.05 Audycja wesoła.
—  19.30 Rzeczy ciekawe. —  19.50 i 20.10 Odczy­
ty . —  20.30 Transmisja opertki z W arszaw y. — 
22.15 Lekcja tańców.

W rocław , fala 325; Gliwice, fala 253: 16.30 Koncert 
radioorkiestry. —  19.20 P ły ty  gramofonowe. —
20.30 Pieśni. —  2130 Audycja „Ballady z życia 
ludzi".

Berlin, fala 475.4: 14.00 P ły ty  gramofonowe. —
16.30 Koncert solistów. —  19.05 Arie operowe. —
20.00 Koncert dawnej muzyki. —  21.00 Muzyka.
—  21.30 Pieśni. —  Następnie muzyka taneczna. 
0.30 Koncert popularny.

Wiedeń. fala 519.9: 11.00 Poranek muzyczuy kw ar­
tetu. -— 15.00 Nadawanie obrazów. —  15.30 Kon­
cert orkiestry. —  17.10 Program muzyczny dł» 

i dzieci —  20,05 Koncert- Następnie Jarrbrmd.



| Ze Śląska Opolskiego |
Z Bytomskiego.

Przed kilku dniami pisaliśmy o kra­
dzieży materiału wybuchowych na ko­
palni „Heinitz" w Bytomiu. Policja 
kryminalna w drożyła natychmiast do­
chodzenia i to z dobrym wynikiem. 
Aresztowano trzech młokosów, którzy 
w toku przesłuchów zeznali, iż ma­
teriałem skradzionym zamierzali w y­
sadzić w  powietrze kościół św. Jacka 
na Rozbarku. Aresztowani mają wie­
le innych sprawek na sumieniu.

•
Na kopalni „Karsten-Centrum" pod 

Bytomiem został zabity robotnik P a­
weł Kreisel z Szarleja (województwo 
śląskie).

*

W  nowowybudowanym kościele 
pod wezwaniem Chrystusa Króla w 
Stolarzowicach odprawił prymicje no- 
wowyświęcony ks. Henryk Kocek z 
Górnik. Była to pierwsza uroczystość 
prymicyjna w nowym kościele. Brała 
w niej udział niemal cała wieś.

*

W tych dniach zmarł w Mlechowi- 
each inwalid Jan Kaleja, który liczył 
93 lata. Przed sześciu tygodniami po­
chowano jego żonę.

♦
Utrzymują się uporczywie pogło­

ski, według których na stanowisko sta­
rosty krajowego prowincji górnoślą­
skiej jest upatrzony landrat bytomski 
dr. Urbanek, były niemiecki komisarz 
plebiscytowy.

*

Kościół parafjalny w Szombierkach 
zostanie w bieżącym roku odnowiony, 
w najbliższych dniach mają być rozpo­
częte prace- malarskie. P rzy  tej sposob­
ności zostanie zaprowadzone w  koście­
le nowe oświetlenie. Nadmienić trze­
ba, iż jest to pierwsze odnowienie świą­
tyni od czasu jej wybudowania przed 
25 laty. W  czasie tym kościół ucier­
piał bardzo z powodu podkopania 
przez górnictwo, wskutek czego popę­
kały mury. *

Popełnił samobójstwo przez powie­
szenie inwalid Stanisław Nowak z 
Bobrku-Karbu. Prawdopodobnie brak 
środków do życia popchnął go do tego
kroku.

Z Zabrskiego.
Rada miejska w Zabrzu wybierała 

w dniu 20 bm. pierwszego burmistrza. 
W wyborach brali udział w szyscy ra­
dni miejscy. Otrzymali głosów: do­
tychczasowy drugi burmistrz Franz 
14, wiceprezydent prowincji górno­
śląskiej dr. Fischer 1, podskarbi miej­
ski Schilling 8, radny miejski Gwóźdź 
6. Ponieważ żaden z kandydatów nie 
osiągnął absolutnej większości, musiał 
być przeprowadzony drugi wybór, 
którego wvnik był następujący: bur­
mistrz Franz 22, wiceprezydent dr. 
Fischer 19, radny miejski Gwóźdź 6 
głosów. Także tym razem żaden z 
kandydatów nie osiągnął absolutnej 
większości, wobec czego musiał odbyć 
się trzeci wybór, mianowicie ściślej­
szy w ybór między burmistrzem 
Franzem, a wiceprezydentem dr. Fi­
scherem. P rzy  tymże wyborze padły 
na burmistrza Franza 22 głosy, na wi­
ceprezydenta dr. Fischera 19 głosów. 
Zatem został pierwszym burmistrzem 
miasta Zabrza dotychczasowy drugi 
burmistrz Franz (socjalista), w ybrany 
glosami socjalistów, nacjonalistów i 
innych drobnych partyj.

Z Strzeleckiego.
Obecnie toczą się układy z w ładza­

mi miejskiemi w Strzelcach w sprawie 
założenia konwiktu, w  którym  wycho­
w yw ałaby się młodzież gimnazjalna 
na kapłanów. Chodzi przedewszyst- 
klem o młodzież wiejską, która mo­
głaby mieszkać w  internacie.
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Przed niedawnym czasem pisaliś­
my o okradzeniu kasy gminnej w  Su­
chym Dańcu. W  tych dniach zaś po­
pełniono drugą tego rodzaju kradzież. 
Mianowicie do kasy gminnej w Żan- 
dowicach i skradli około 1.500 marek. 
Poszukiwania za rabusiami były do­
tychczas bezskuteczne.

Z Kozielskiego.
W  sobotę wieczorem powstał ogień 

w domostwie gospodarza Franciszka 
Bugli w Naczysławiczkach. Ogień 
zniszczył budynek doszczętnie.

♦

W  roku 1924 zaginął bez śaldu syn 
kowala S. z Ostróżnicy. Pomimo wszel­
kich poszukiwań, zaginionego nie moż­
na było odnaleźć. Obecnie po sześciu

latach nieobecności powrócił ku wiel­
kiej radości rodziców zdrów do domu.

Z Raciborskiego.
Na rzecze Psinie w Bienkowicach 

ślizgały się dzieci, gdy nagle załamała 
się cienka powłoka lodu i 9-letni chłop­
czyk Józef Janik oraz dziewczynka 
G ertruda Barciagowa zniknęli w wo­
dzie. Chłopca zdołano uratować, nato­
miast dziewczynę wydobyto później 
bez życia. •

Powiesił się w mieszkaniu na 
drzwiach robotnik Maks Wróbel, za­

mieszkały w Raciborzu przy ulicy Ko* 
zielskiej. Zabiegi około przywrócenia 
samobójcy do życia były bezskuteczne.

Z Opolskiego.
W pobliżu dworca kolejowego w 

Groszowicach zdarzył się śmiertelny 
wypadek. Dziesięcioletni syn asystenta 
kolejowego Pilota, przechodząc z jed­
nej strony ulicy na drugą, został po­
chwycony przez samochód i wleczony 
kilka metrów. Przyw ołany lekarz 
stwierdził już tylko śmierć. Szofer nie 
ponosi winy.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH.

Re p e r t u a r.
Niedziela, dnia 23 bm. „Kot w bu- 

tach“ bajka o godz. 12.30 dla młodzie­
ży szkolnej.

Niedziela, dnia 23 bm. „Madame 
Butterfly" o godz. 15.30 w ystsp Za­
morskiej.

Niedziela, dnia 23 bm. „Wesele na 
G. Śląsku"• o godz. 19.30.

Poniedziałek, dnia 24 bm. „Maman 
do wzięcia" o godz. 19.30.

Wtorek, dnia 25 bm. „Halka" o go­
dzinie 19.30.

Środa, dnia 26 bm. „Luiza" o go­
dzinie 19.30.

Teatr Polski na prowincji.
W torek, dnia 25 b. m. „Panna Mę­

żatka" Cieszyn o godz. 19.30.
Środa, dnia 26 bm. „Wesele na G. 

Śląsku" — Król. Huta o godz. 19.30.
Czwartek, dnia 27 b. m. „Wesele 

na G. Śląsku" — Bielsko o godz. 19.30.

CZASOPISMA.
Atlas Statystyczny.

Ukazało się wspaniałe wydawnictwo Głównego 
Urzędu Statystycznego Rzeczpospolita Polska — 
Atlas Statystyczny, który jako zobrazowanie da­
nych liczbowych, zawartych w Roczniku Statysty­
ki, Jest wraz z nim podstawowem źródłem wiado­
mości o państwie polskiem, niezbędnem do badań 
stano  i rozw oju  naszego k raju . A tlas S ta ty s ty c z n y  
zawiera na 42 mapach, wykonanych barwnie na do- 
skonlym papierze w trwałej oprawie wykresy. 
Większa część tablic doprowadzona Jest do dnia 
1 stycznia 1929 r., niektóre tablice zawierają dane 
z pierwszego kwartału r. 1929, a mapa podziału 
administracyjnego państwa uwzględnia stan na 
1 października 1929 r.

Jako pierwsze tego rodzaju wydawnictwo na­
uki poglądowej o Polsce winien Atlas Statystyczny 
znaleźć się w ręku wszystkich jej myślących oby­
wateli. — Cena zł 20.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Katowicach ogłasza niniejszem przetarg publiczny 
na wydzierżawienie b ufetu  k o le |o w « g e  na 
stacji w  H erbach SI. z terminem objęcia 
z dniem 1 kwietnia 1930 r. Termin składania 
ofert upływa z dniem 20 marca 1*30 r. o godz. 12. 
Tego samego dnia o godi. 13-tej nastąpi otwarcie 
ofert.

Szczegółowe warunki przetargu oublicznego 
ogłoszono w Monitorze Polskim Nr. 36 z dnia 
13 lutego br. oraz przedłużenie terminu w Mo­
nitorze Polskim Nr. 42 z dnia 20 lutego br.

Bliższych informacyi udziela w Dziale Ogól­
nym Wydział Osobowy w gmachu Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w  Katowicach 
w godz od 12-tej do 13-tej.

Oferty me odpowiadaizce warunkom prze­
targu me będą rozpatrywane.

D y re k c ja  O k rę g o w a  K o le i P a ń s tw ,  
w Katowicach. /

Ś lą s k i  I n s t y t u t  R z e m ie s ln  czo  P rze*  
m y ś lo w y  w  K a to w ic a c h  ukończył swą dzia­
łalność za rok 1929 i złoży sprawozdanie na 
W ALNBM  ZEBRANIU, które odbędzie się 
w  dniu 24 lutego 1930 r. w Domu Związkowym 
przy ul. Mickiewicza nr. 8, z następującym po­
rządkiem obrad:

1. Otwarcie zebrania i wybór przewodniczą­
cego;

2. Odczytanie protokółu z poprzedniego ze­
brania;

3. Sprawozdanie Zarządu :
a) sprawozdanie z działalności Instytutu:
b) sprawozdanie kasowe;

4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej;
5. Przyjęcie preliminarza budżetowego na 

rok 1930:
6. Zmiana statutu;
7. Wybór 6 nowych członków Zarządu w 

miejsce ustępujących;
8. Wniosek o  zlikwidowanie sprawy weksla 

Hechia;
9. W olne wnioski,

na które to zebranie wszystkich członków Insty­
tutu niniejszem się zaprasza.

Dzia ainośćbląskiego Instytutu Rzemieślniczo- 
Przemysłowego znaczn e się wzmogła w toku 
sprawozdawczym . Różnych kursów urządzono 
30 przy 682 uczestnikach. Godzin wykładowych 
było 4420. Pieniężny obrót Instytutu wynosił 
*1. 37*005,61.

H. MAKOWSKI
Km

KRUSZWICA
Śląski Instytut R zem la lłn i« a * P rze -  

m yślow y w Katów caicls uruchomił w dn u 
19 lutego 1930 r. w R y b n ik u  w starei szkole 
powszechnej przy starym kościele kurs kaIku- 
lacyjno-buchaiteryjny-przygolow aw czy  
d o  • g ta m ln iw  m lstrzow sk  ch.

Pierwsza lekcia odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 24 lutego 1930 r. o godz. 18-tej (6 tej wie­
czorem) w szkole powszechnej pierwszej, sala 
nr. 10 (obok starej szkoły).

Nauka będzie się odoywać normaln ie w po­
niedziałki, wtorki, czwartki i piątki od godziny 
18— 21-szej,

Wszyscy uczestników kursu winni się stawić 
punktualnie w powyżej podanym czasie na 
pierw trą lekc>e.
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Sztuczna larbianiia chemiczna pralnia 
i  zakład czysczenia dywanów

Józefa Rottsra
B s łs k o  — B ała

najstarsza i największa frm a tego ro­
dzaju zapewnia najstaranniejsze i naj­
szybsze wykonanie w s z e lk ic h  z le c e ń .

W Ł A S N E  S K Ł A D Y s  
K atowice. Dyrekcy na 6, telefon 777
K atowice, ulica Zielona numer 14
K atow fce-S ale ie .W ojc iechow sk  ego!9 
K r ó l . - H a la ,  Piłsudskiego 1. tel. 1479 
Sornow iec, ulica Warszawska nr. 16 
M y s ło w ic e , Rvnek numer 7
M ikołów, ulica 3-go Ma a numer 3 
P szczyna, ulica Kolejowa numer 1
Tychy, ulica D aurota numer 8
C ie sz y n , ulica Olębo a numer 34
B e  oko, jagiellońska, 3 telefon 2178

►

Agitujcie za naszą gazetki.

Rozkład
przylotów i odlotów

z  dniem 1 listopada 1929 r. 
A. Odloty:
Godz. 9.00 do Warszawy — tylko

wtorki, czwartki i so­
boty

„ 11.30 do Krakowa — codziennie
„ 11.45 do Wiednia*) „
„ 13.00 do Warszawy *
„ 13.15 do Krakowa * .

B. Przyloty:
Godz. 11.00 z Warszawy 

11.00 z Krakowa 
„ 12.30 z Wiednia*)
„ 12.30 z Krakowa
w 14.45 z Warszawy — tylko

wtorki, czwartki i so­
boty.

• ) U w a e a :  Samoloty do Wiednia 
kursują we wtorki, czwartki i so­
boty orzez Brno — w inne dni bez­
pośrednio do Wiednia.

Odfazd autobusu z miasta:
Godz. 8.30 Pasażerów do Warszawy 

tylko we wtorki, czwartki 
I soboty.

„ 1105 Pasażerów do Krakowa.
Wiednia i Brna codziennie 

12.30 do Warszawy 
„ 12.50 do Krakowa „

Po’skie llnje Lotnicze „191“
sp, z o, o.

O d d z i a ł  K a t o w i c e .

Sprawy towarzystw.
Królewska Huta. Zebranie Katolic­

kiego Kola Abstynentów w Królew­
skiej Hucie odbędzie się w niedzielę 2 
marca o godz. 3 po południu w salce 
Z. Z. P. przy ulicy Piłsudskiego.

Oeipowiedzi redakcji.
P. Jan K. w Szarleju. W  Polsce 

szkoła piekarska nie istnieje. Są za­
miary utworzenia takowej w  najbliż­
szych miesiącach na Śląsku.

Panu A. M. w Pawłowie. Żelazka 
krawieckie, ogrzewane prądem elek­
trycznym  — tak, jak damskie — .m o­
żna dostać: „AEG.", ul. Marjacka 23 
w Katowicach: cena sto złotych. Naj­
lepiej napisać wprost i umówić warun­
ki. — A przybory krawieckie do w ar­
sztatu — najlepiej porozumieć się z fir­
mą: L. Altmann, skład żelaza, Kato­
wice, Rynek.

Panu Sz. Fr„ Radzionków. Fabryka 
w yrabiająca maglownie w Polsce znaj­
duje się w  W arszawie, ul. Drewniana 
12, firma Józef Schanzenbach.

Panu Janowi W., Król. Huta. Czy
każdemu wolno otworzyć w arsztat 
rzemieślniczy? W arsztat rzemieślni­
czy ma prawo otworzyć tylko w ykw a­
lifikowany rzemieślnik.

A. N. Ruda Śl. 1. i 2. Banki Górno­
śląski Handlowy w  Bytomiu i Ludowy 
w  Zabrzu są zlikwidowane, w ięc już 
nie istnieją. 2017 marek niemieckich z 
lutego 1921 roku równają się 188.64 zł. 
a 11 592 marek polskich z grudnia 25.50 
złotym.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z oer. odp. w Bytomiu, Śląsk OpolskL — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hncłe.

W

DOM MU2Y(£NY

IGNACY CYPRES
K ra k ó w , S z e w s k a  13. K . P .

wysyła mandoliny 
włoskie po 25-30 zł., 
koncertowe ozdo­
bne 35-45 zł., skrzy­
pce szkolne ze smy­
czkiem 23 zł., kon­
certowe 30. 40 i 50 zł. 

klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 45 zł.,
12 klao 50 z ł ,  gitary koncertowe 
*0-50 zł., kornety 120 zł., Harmonje 2 registry 
29 zł., i rzędowe 38 zł., 2 rzędowe 55 zł., 
2 rzędowe 12 basów 80 zł., hehkonki 8 basów 
pierwszorzędne 145 zł., — Niklowe „Gre 
Roskop“ paten t z łańc. 13 zł., nikl. plaski 
zegarek słynnej marki „Enigma* 22 zł., budzik 
14 zł., brzvtwy „Solingen* po 6, 8 i 10 zł., 
.maszynki do włosów 9-12 zł., diamenty do 
szkła po 7, 9 i 12 zł. — Cennik ilustrowany 
zegarków i instrumentów muzycznych darmo 
i oołatnie.

„ B u c h a lte r y jn e
Współczesne Wykłady" 
P a 11 i e r a gwarantują 
wielodziedzinowa sa­
modzielność. Warszawa. 
Nowogrodzka 48d. Za- 
mietscowi listown e.

Tysiące
chorych na Katar żo­
łądka, wzdęcia, kurcze, 
bóle, nudności, zgagę, 
niestrawność, brak ape­
tytu, błędnicę, ogól ic 
osłabienie etc. odzyska­
ło zdrowie, używaiąc 
ziółka sławnego na cały 
świat Dr. Dietla, prof. 
Uniwersytetu iagiel- 
lońskiego. Żądajcie 
bezpłatnej broszury po­
uczającej. Adr, Liszki - 
Apteka.

t



Nowy niemiecki rekord 
pftwacki.

Panna Inge-Wiedemann z Berlina
stawiła przy ostatnich tegorocznych za­
wodach pływackich nowy rekord w 
pływaniu wznak, bijąc dotychczasowy 
na przestrzeni 200 metrów w czasie 

3 minut i 17.6 sekund.

U'ubieAcy 
sportu łyżwiarskiego.

Na stadionie w  Nowym Jorku były 
w bieżącym roku rozgrywane mistrzo­
stwa światowe w sporcie łyżwiarskim. 
Zwycięzcami z tytułami mistrza świa­
towego, wyszli z pośród zawodniczek 
panna Sonja Henie z Oslo, stolicy nor­
weskiej, a z pośród drużyn męskich 
wiedeńczyk Karol Schafer, dotychcza­
sowy mistrz europejski.

Sonja Henie, Karol Schafer,
Oslo, Wiedeń,

Czyby nova orientacja polityczna na Wschodzie.
—

,a. _m
ś

li

Dr. Strandmann u marsz. Piłsudskiego. Uroczysty wjazd do Warszawy.
Odwiedziny prezydenta Estonjl w Warszawie ____

podziałały na polityków Europy podniecająco. Pow stały różne domysły I dociekania na temat tych odwiedzin. 
Jedni widzą w przyjeździe naczelnika państwa estońskiego dr. Strandmann’a zaczątek tworzenia się na wschodzie 
bloku państw bałtyckich Estonii Łotwy, Litwy 1 Polski. Blok ten rozporządzałby dostatecznemi siłami, by się 
uarazie skutecznie1 oprzeć tak zbrojnemu napadowi ze strony Rosji jak i wszelkim zakusom rewizji granic ze strony

zachodniego sąsiada.

65 rocznica urodzin sławnego badacza 
Hzji Sromowej.

Sven Hedin,
nieprześcigniony dotąd przez żadnego 
europejczyka badacz Azji centralnej, 
obchodzi 19 lutego 65 rocznicę swych 
urodzin. Sven Hedin przedsięwziął w 
latach 1885—1909 pięć wypraw  w głąb 
Azji centralnej, przebył i zbadał Persję, 
Mezopotamie. Turkiestan, Pamir, Indje 
a przedewszystkiem Tybet, gdzie do­
tarł do Lhassy. stolicy w ładcy tybe­
tańskiego Dalal Lamy. Dzisiaj żyje 
Sven Hedin w stolicy Szwecji Sztok­
holmie i jest prezesem szweckiej aka­
demii umiejętności

Obrazki tegorocznego karnawału.

Górny lewy obrazek: Pochód ko- 
stjumowy studentów w Monachium, 

Dolny obrazek: Pochód karnawa­
łowy w VHllngen (Górna Szwabja) w 
kostjumach średniowiecznych harlekl- 
nów i błaznów.

Obrazek obok: Karnawał w Nicei 
w południowej Francji



Pożar parowca „Miinchen" w porcie nowojorskim.
: ; 'r

G ó r n y  o b r a z e k :  Parowiec „Munchen“. pojemności 13 485 tonn.
D o l n y  l e w y  o b r a z e k :  S a lo n  d la  p a lą c y c h .  —  D o 1 n y p r a w  y o b r a z e k : Salon towarzyski.

Jak  już donoszono telegraficznie, w 
porcie nowojorskim , stojąc już w  sw ym  
doku, spłonął wielki parow iec oceano­
w y niemieckiego tow. okrętow ego 
„N orddeutscher Lloyd“, „Miinchen“.

Z powodu gw ałtow nych burz na 
Atlantyku „Miinchen“ przybył do No­
wego Jorku z jednodniowem opóźnie­
niem i już od godziny stal w  swej p rzy ­
stani, gdy nastąpiła katastrofa.

Podróżni, w  liczbie 260, za w yjąt­
kiem tylko kilku pasażerów  trzeciej 
klasy, opuścili w łaśnie parow iec i am e­
rykańscy urzędnicy celni zajęci byli je­
szcze na pokładzie załatw ianiem  for­
malności celnych, gdy nagle — była  
w ów czas godzina 11 -ta — robotnicy 
portowi, p rzystąp iw szy  do w y ładow y­
w ania tow arów  i o tw orzyw szy  w  tym  
celu jedną z luk. ujrzeli k łęby dymu, 
strzelające z kadłuba, rozbiegli się więc 
przerażeni. W  tejże chwili usłyszano 
gw ałtow ny w ybuch. Załoga, zaalar­
m owana sygnałem  pożarow ym , natych­
m iast rzuciła się na w yznaczone sobie 
stanow iska. W krótce jednak stw ier­
dzono. że pom py i inne urządzenia 
przeciw pożarow e parow ca nie zdołają 
stłum ić szerzącego się z niesłychaną 
szybkością pożaru, tem bardziej. że po 
pierw szym  wybuchu nastąpiły  w  ciągu 
pół godziny jeszcze cz te ry  w ybuchy, 
w yrzucając w ysoko w  pow ietrze 
szczątki porozryw anego pokładu i uka­
zując szalejące w ew nątrz  parow ca mo­
rze płomieni, z którego b iły  pod niebio­
sa ogromne chm ury dymu.

W net znalazły się też na miejscu 
katastrofy  liczne oddziały lądowe i 
wodne nowojorskiej s traży  ogniowej. 
Ale i ich wysiłki okazały się bez­
owocne.

Łodzie s traży  ogniowej, zaopatrzo­
ne w  pompy, w yrzucające potężne słu­
py wody. nie m ogły zbliżyć się do pło­
nącego parow ca z powodu żaru i w y ­
buchów, z k tó rych  jeden silą sw ą por-

Kapltan Briining.

wał z łodzi takiej załogę, w rzucaiąc ją 
do wody. w skutek czego jeden ze s tra ­
żaków utonął. Zginął też jeden z elek­
trotechników  parow ca, usiłując w y łą ­
czyć prąd  z przew odników  elekrycz- 
nośfti. Pozatem  odniosła rany jedna 
tylko kelnerka parow ca. Kapitan „Miin- 
chen“. Briining, ocalał, choć ostatni 
opuścił pokład, usiłując u ratow ać doku­
m enty parow ca. Zdołał jednak ocalić 
tylko dziennik podróży.

W  ciągu całego dnia i następnej no­
cy „Munchen“ płonął gw atow nie, a 
temu jedynemu, tak pod względem  roz­
miarów. iak i gw ałtow ności, pożarowi 
w  porcie p rzypa tryw ały  się całą noc 
cierpliwie ogromne tłum y nowojorczan. 
zebrane na brzegach i innych parów - 
C3.cłl

W obec niemożności stłum ienia po­
żaru na sam ym  parowcu, straż  ognio­
wa skierow ała swe wysiłki tylko ku 
uratow aniu przystani i składów , na 
które przerzucił się pożar.

Jak przypuszczają, przyczyną k a ta ­
strofy bvło sam ozapalenie się ładunku 
szelaku, znajdującego się na parow cu. 
Dodać należy, że „Miinchen“ wiózł tak­
że z Niemiec do Ameryki dziesięć ty ­

sięcy kanarków . Biedne ptaki zginęły 
w szystkie w  ogniu i dymie.

S tra ty  m aterjalne, w yw ołane przez 
tę katastrofę, obliczane są na trzy

miljony dolarów, ale kapitan Briining 
y / r a ż a  radość przynajmniej z tego, że 
katastrofa  nie w ydarzy ła  się na pet- 
nem morzu, w obec bowiem  szalonej

szybkości, z jaką pożar się szerzy ł — 
w  ciągu 15 minut cały  już parowiec 
ogarniały płomienie — w  katastrofie tej 
zginęłoby z pew nością kilkaset osób.

HHSCtcwanfa do przedstawień pasyjnych
w Oberammergau.

*
m

a P f s i f c

G órny lew y obrazek: Anna Rutz będzie grała  role Najświętszej Panny Marji.
Dolny lew y obrazek: Alojzy Lang uczy się trudnej roli C hrystusa Pana.
Oba zdjęcia obok przedstaw iają szw alnie h istorycznych i liturgicznych szat i strojów do przedstaw ień pa­

lnych, w ykonyw ane przez m iejscowe m ieszkanki z staranną troskliw ością i znajomością artystyczna or*echo-
■aca 7. nokolenin na pokolenie.



Prześladowanie reiigji,
burzenie cerkwi, klasztorów, kościołów, synagog i meczetów

w Rosji sowieckiej.

Oto prawdziwa
samarytanka.

—— ——■

A

Burzenie zewnętrzne klasztoru świętego Szymona w Moskwie. Niszczenie wewnętrzne sławnej Ławry 
Peczerskiej w  Kijowie.

Przeciw ko tej szatańskiej robocie niszczycielskiej w ystąpił p ierw szy  Ojciec św ięty  Pius XI i w ezw ał cały 
chrześcijański św iat do czynnej obrony najw iększych dóbr ludzkości t. j. w iary  w  Boga i poszanow ania godno­
ści człow ieczeństw a. Bolszew icy z piekła rodem, w ysłańcy  samego A ntychrysta, w ściekają się ze złości i za­
przysięgli Głowie Kościoła Chrystusow ego k rw aw a zem stę. — A jednak

Opoki P.iotrowei“.

   w ściekają się ze złości
„bram y piekielne nie zw ycięża

Sto tysięcy fudzi w okowach przesądu
Tysiączne pielgrzymki do Gallsbach w Górnej Austrii — Psychoza tłumów. — „Cudowny uzdrawiacz" leczy przy

pomocy promieni R ontgena. . .  w szystkie choroby.

Elza Brandstrdm
już podczas w ojny zorganizow ała w ła­
sny oddział opieki społecznej nad ran ­
nymi, inwalidami, sierotami i wdowam i 
po poległych żołnierzach. Poniew aż 
dotąd jeszcze nie zdołały rządy  państw  
zaw ikłanych w wojennej zaw ierusze 
ustalić pewności czy dany uczestnik 
w ojny zaginął jako zabity na polach 
walki, czy też jako ranny dostał się do 
niewoli i wszelki słuch o nim zatracił 
się, poniew aż dotąd jeszcze całe tysią­
ce jeńców tuła się po robotach na ko­
palniach w dalekiej zapadłej Syberji, 
przeto powzięła szlachetna dusza Elzy 
Brandstroni postanowienie, by dla 
dzieci tych w łaśnie zaginionych bieda­
ków potw orzyć schroniska i przytułki 
dziecięce oraz zakłady wychow aw cze. 
P rzy  pomocy rządu niemieckiego na­
była na ten cel zamek „Neusorge“ w 
Górnej Baw arji. Podobne instytucie 
m ają w krótce pow stać i w  innych czę­
ściach państw a niemieckiego.

Następczyni tronu holandzkiego 
książniczka Juljanna

Kuracja za pomocą aparatów ele­
ktrycznych własnego wynalazku 

Zcileisa.

Lekarz Zeilels z jedna swych
pacjentek.

M ała mieścina Gallspach w  Górnej 
Austrji nie może pomieścić nieskoń­
czone rzesze, płynące do niej nietylko 
z całego kraju, ale i z zagranicy. 
P rzybyw ają  chorzy: chrom i, ślepi, su­
chotnicy, cierpiący na choroby skór­
ne, paralitycy  —■ w szyscy, żeby pod­
dać się pod cudowną moc „lekarza" 
Valentina Zeilleisa, k tó ry  uleczy ich 
swemi poteżnemi i uzdraw iającerni 
promieniami.

Stugębna w ieść roznosi szeroko 
„cuda“. dziejące sie w  Gallspachu. W  

. rzeczyw istości ma sie do czynienia z 
jednym  z szarlatanów , k tó rzy  „cudo- 
wnemi środkam i" w yłudzają pieniądze 
z kieszeni naiw nych tłum ów. Okolicz­

ne szpitale zapełnione sa chorymi, 
których nie uleczył znachor z Gall­
spachu; bezradni w obec psychozy tłu­
szczy lekarze konstatują często pogor­
szenia u chorych, a naw et w ypadki 
śmierci, spow odow ane szkodliwą ku­
racją.

Jakżeż w ygląda przebieg leczenia 
Zeileisa?

Znachor nie ma czasu na ustalanie 
djagnozy chorych; leczy w szystkich 
bez w yjątku. W prow adza do sali 
około 100 pacjentów  i obnażonych do 
połow y poddaje działaniu rozm aitych 
promieni: Rentgena, kw arcow ych, ra ­
diowych. T rw a to tylko kilka minut; 
po pierw szej partii idzie druga. P rze ­

ciętnie „kuruje" Zeileis na dzień 1.000 
osób.

M asow a sugestja ogarnęła tłum y; 
„uleczeni" idą w  św iat, głosząc chw a­
łę uzdrow iciela z Gallspach, a nieule- 
czeni... o nich się nie mówi...

Zachodzi obaw a, że w  Gallspach i 
okolicy, nawiedzionej tysiącam i cho­
rych na najrozm aitsze często zaraźli­
w e choroby, może w ybuchnąć epide- 
mja. N iewątpliwie w ładze ąustrjackie 
zajmą się bliżej szkodliw ą działalno­
ścią oszusta, k tó ry  spekuluje na ciem ­
nocie ludzkiej. A „przemysł lekarski" 
opłaca się mu znakomicie, gdyż przy- 
chóa dzie-nv  w ynosi około U 000 szy­
lingów austriackich.

, •
na sporcie zimowym w Alpach 

bawarskich.
P rzysz ła  królow a Niederlandów 

Juljanna X bawi z dobranem  tow arzy ­
stw em  w  Alpach baw arskich. N atręt­
nym fotografom stroi w esoła księcznicz- 
ka figle, bo ilekroć chcą ją sfotografo­
wać, zaw sze odw raca się (patrz ob ra­
zek) i przeto  obrazki jej w ychodzą nie- 
ł w ę a in e  i zamazane.



Zamach zbrodniczy na prezydenta
Meksvka i lego rodzinę.

Święty rok konia w Japonii,

Japonja poświęciła cały rok 1930 szczególniejszej czci najpożyteczniej­
szego zwierzęcia i najwierniejszego towarzysza człowieka, jakim był, jest i 
pozostanie koń. W całej Japonji odbywać się będą we wszystkich ważniej­
szych ośrodkach państwa Mikada wystawy koni wszystkich ras, oraz odczyty, 
jak pielęgnować konia i jak go chować należy. — Na rycinie widzimy pięć 
ulubieńców samego Mikada, cesarza japońskiego.

 .......• i t  :

Prezydent Ortiz Rublo w gronie swej rodziny.
Na wracającego samochodem prezydenta z uroczystego aktu ślubo­

wania i przejmowania władzy wykonał 22-letni Daniel Flores, zwolennik 
kandydata przeciwnika zamach rewolwerowy. Prezydent został trafiony 
w szczękę, żona prezydenta i jego krewna zostały także ranione. Zamacho­
wiec został pochwycony i przyznał się cynicznie do zbrodni.

Nowy olbrzym transoceaniczny „Europa"

Osoba bez kapelusza to Daniel Flores, obok niego policjant Saumlllan, 
który zbrodniarza ujął — a obok samochód, noszący ślady kul rewolwero­
wych, którym prezydent jechał. t

W środę 19 marca podejmie swą pierwszą podróż z Bremen do New-York‘u „Europa". Olbrzym ma 51 000 Instyaator zamachu. tonn pojemności, jest 285 metrów długi, 31 metrów szeroki i 27 metrów głęboki. Załoga w pełnym składzie wy-
* 3  4 nosi 975 osób. a pasażerów może przewozić 2200. Kominy są tak wielkie, że śmiało objęłyby duży czteropiętro­

wy dom, gdyż średnica ich wynosi tylko 18X7 metrów. — Poniższy obrazek przedstawia:

Sowiecki poseł w Meksyku Makar 
z żoną został w Vera-Cruz na mocy 
zlecenia rządu meksykańskiego are­
sztowany jako mocno podejrzany
0 współudział w zamachu. Policja 
meksykańska przeszukała jego bagaż
1 znalazła wiele obciążającego mate­
riału.

Olbrzymi bug (dziób) okrętu,
ozdobiony kombinacją godeł 
Rzeszy niem.. Ameryki północ­

nej i Północno-niem. Lloyda.

Pokład dla startowania aeroplanów Johnson,
pocztowych. kapitan Europy.

Olbrzymie kominy okrętowe w przekroju 
1.8X7 metrów.


